
Ner 5. Kraków 6 Stycznia —-  Piątek Rok 1865.
Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 

Numer pojedynczy w K r a k o w i e i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

P ren u m era ta  wynosi:
rocznie: kwartalnie: miesięcznie:

Miejscowa w Krakowie . . . złr. 2 0 .................................złr. 5  złr. 2
Miejscowa we Lwowie . . .  „ 2 1 ......................................„ 5 _c. 25 . . .  „ 2
Poczta w państwie Austryackiem „ 2 4 ............................ „ 6 ...................................„ 2 c. 25

„  * do P ru s ...........................tal. 16 sgr. 20 . . .  . tal. 4 sgr. 5 . . . tal  lsgr.15
„ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10 . . .  . „ 5  „ 10 . . . „ 1 „ 25

„  „ Francyi i Anglii . frank. 1 0 8 ............................   frank. 27 . . . .  frank. 10
„  „ Włoch i Szwajcaryi „ 1 1 6 ............................... „ 29 . . . . „ 10

„ B e l g i i ..................  „ 8 0 ................................  „ 20 . . . .  „ 7

Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“. LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się.

Mnr  in w irw in — —

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P ren u m era te  p r z y jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „ Czasu “ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 

stęplowśj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w e L W O W I E  w Aj e n c y i  „C zasu‘‘
p. l u n a c y  H e r c o k  w r y n k u  p o d  N r. 238. — w W iedniu p. A,  
Oppelik  Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię w Paryżu p. Ł>. Płoński; 
Boulevard du Prince Eugćne, 95. — w Hamburgu pp. H aasenstein i ¥ a
gier    w Frankfurcie nad Menem p. Otto Holiest — w Lipsku
p. H enryk Engler — w W rocławiu: pp. Jenke et Sarnig-

hausen.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „C5RA.S“

od l-g o  Stycznia 1805.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. 2 0 . —złr. lO .  — złr. 5 . — złr. 2 .

W e Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 2 1 .—złr. 1 0 * 5 0  c.—złr.5 * 2 5  c .—zlr. 2 .
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 2 4 .  — złr. 1 2 .  — złr. 6 . — złr. 2 * 2 5  c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j mu j ą :

W  Krakowie: Adminietracya „CZHSU** 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39.

We Lwowie: w Ajencyi „ C * a s u “  p. 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W Paryżu: (na całą Franeyę, Anglię i 
Belgię) p. L. P ł o risk i ,  Boulevard du 
Prince Eugfcue, 9 5 ; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każ­
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie­
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo­
żności o nadesłanie dawnego adresu druko­
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu­
meru tegoż adresu.

Cena „ C za su * *  *a granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru.

Panowie Prenumeratorowie miejscowi życzący 
sobie dziennik otrzymywać w domu, raczą się zgło­
sić do Ekspedycyi „Czasu*.

Kraków 5 stycznia.
Niedawno, jak królowa hiszpańska w mo­

wie tronowśj zapowiedziała nadzieję ukoń­
czenia sprawy peruwiańskiej zgodnym spo­
sobem. Nie zanosi się jednak na zgodę, a 
ostatnie wiadomości z Ameryki południo­
wej nadeszłe, pozwalają powtórzyć wątpli­
wość wówczas już przez nas postawioną, 
ażali nadzieja zgody nie była złudzeriem? 
Wprawdzie Peruwią nie jest w stanie pro­
wadzić wojny z Hiszpanią, ale też nie stoi 
ona sama. Wszystkie rzeczypospolite Ame­
ryki południowćj, niegdyś kolonie łńszpań- 
skie, oświadczyły się jśj z pomocą, wspól­
nym powodowane interesem, wspólną oba­
wą, aby metropola nie chciała odzyskać 
napowrót straconych posiadłości, wreszcie 
dumne zdobytą niedawno na Hiszpanii nie­
podległością. Prezydent jednak Rzpltćj Pe- 
ruwiańskićj nie wiele zapewne na pomoc 
tę liczy, waha się bowiem rozpocząć woj­
ny. Taka zbiorowa i dobrowolna pomoc 
często zawodzi, a siły morskie Peruwii zby; 
są drobne, aby się nawet z hiszpańskiemi 
mierzyć mogły.

Dla czegóż więc kortezy peruwiańskie za­
żądały od prezydenta wydania wojny Hi­
szpanii i to niezwłocznie, z warunkiem, aby 
nie przystępował do żadnych układów przeć 
opuszczeniem wysp Chinchas ze strony woj­
ska hiszpańskiego ? O ile sądzić można, 
przyczyniło się do tak energicznego kroku 
kortezów peruwiańskich, że właśnie ostatnie- 
mi czasy spłonęła przypadkowo fregata hisz­
pańska, główną stanowiąca siłę flotylli na wo­
dach peruwiańskich, lecz mimo tego prezydent 
nie mając nadziei zwycięstwa a przynaj- 
rnniśj na trwałość jego nie licząc, z zacze­
pką się ociąga. Tę zaczepkę wszakże wzię­
ła  za hasło przeciw niemu opozycya Izby, 
biorąc ją zresztą za środek do wymuszenia 
na prezydencie dymisyi. Zdaje się więc, że 
rewolucya wewnętrzna posługuje się poli­
tyką zewnętrzną, i przybrawszy na się po­
zory patryotyzmu, chce władzę istniejącą 
obalić a miejsce jćj zająć. Prezydent jene­
rał Pezet wiedząc dobrze, że Hiszpania 
przy posiadaniu wysp guanowych i tak u- 
trzymać się nie zdoła, uniknąć pragnie dłu- 
giój i niepewnćj wojny, skoro korzystniej­
szego oczekuje rezultatu z układów.

Usposobienie wojenne w Lima powię­
kszy się niezawodnie, skoro tam dojdzie 
mowa tronową królowćj Izabelli. Niepowo­
dzenie na wyspie San Domingo a przytem 
oświadczenie królowćj, że się spodziewa

zgody z Peruwią, i zarazem wyznanie, że 
stan Hiszpanii nie jest w ogóle zadawalnia- 
jącym —  to wszystko doda nowych sił opo- 
zycyi i zmusi może prezydenta do wojny 
lub dymisyi. Mniejsza o rewolucyę w Peru­
wii, bo to chlebem codziennym nowo-po- 
wstałych rzeczpospolitych Amerykańskich; 
ale staćby się łatwo ,mogło, że Hiszpania 
wtedy właśnie, gdy dla poratowania fi mn- 
sów swoich pokoju potrzebuje, wplątanaby 
została w nową wojnę, a kosztowną bo da­
leką. Napotkałaby ona w Ameryce dwa 
wpływy, lubo sobie przeciwne, jeden An­
glii, drugi Stanów Zjednoczonych, wszelako 
wspólnie podtrzymujące rzeczypospolite w 
Ameryce południowej, nie dla tego, aby się 
te wzmocniły, lecz aby nie upadły. Jeżeliby 
wpływ francuski ukazał się w tej sprawie, 
i poparł Hiszpanię, to jedynie z powodu 
Meksyku. Cesarstwo meksykańskie nadaje 
pewne stanowisko polityce francuskiej w ka­
żdej kwestyi amerykańskiej, bo każda może 
wypaść na korzyść lub szkodę nowego pań­
stwa. Wszystkie przeto w Ameryce drobne 
na pozór zatargi, mają swoje znaczenie już 
przez to samo, że choć chwilowo wojna 
w Stanach Zjednoczonych nie pozwala mie­
szać się im bezpośrednio w obce sprawy 
amerykańskie, ani też przeszkodzić, jak 
chce doktryna Monroe, mieszaniu się w nie 
państw europejskich, to jednak w danym ra­
zie rząd waehingtoński przypomnieć może, 
iż wyznaje jeszcze doktrynę niewdawania 
się Europy. Europa chociaż w teoryi doktry­
nę tę zaprzeczyła, w praktyce jednak sprze 
ciwić się jej nie śmiała. Meksyk jest wpra­
wdzie faktyczuem zaprzeczeniem polityki 
amerykańskiej, widać jednak z mesażu Lin­
colna, że nie uznano tam jeszcze faktu te­
go za dokonany. Zostanie on w zawiesze­
niu, dopóki trwa wojna w Stanach Zjedno 
czonych. Zadaniem więc jest polityki euro- 
jejskiej, a mianowicie Francyi, zająć w A- 
meryce takie stanowisko, żeby ono waro­
wało uznanie Meksyku, to jest wpływ Eu­
ropy w Nowym Swiecie. Na to sama Fran­
cy a nie wystarczy; Anglię nie zawsze znaj 
dzie po sobie wtedy nawet, gdy idzie o 
Stany Zjednoczone; pozostaje więc Hiszpa­
nia, tej więc rząd francuski opuszczać zu­
pełnie w sprawach amerykańskich nie mo­
że. Liczyć jednak na pomoc Francyi w o- 
jecnej kłótni z Peruwią nie potrzebuje za­
pewne Hiszpania, jeżeli jak się zdaje, za­
miarem jej jest zakończyć spór zgodnie, to 
jest opuszczeniem wysp Chinchas, które dla 
zadość uczynienia obrażonemu honorowi swe 
mu, tylko chwilowo jak się zdaje zajęła.

Łaciński tekst Wykazu zwanego Syllabus 
przyłączonego do Encykliki Ojca śgo z d. 
3 grudnia 1864, ogłoszonej w Czasie z d. 
31 grudnia, wraz z przekładem polskim :

SYLLABUS
complectens praecipuos nostrae aetatis errores 

qui notantur in allocutionihus consistorialibus 
iń encyclicis aliisque apostolicis litteris 

sanctissimi Domini nostri ,
P ii Papae IX .

(Dokończenie).

' § VI.
Errores de societate civili tum in se, tum in suis 

ad Ecclesiam relationibus spectata.
XXXIX. Reipnblicae status, ut pote omnium ju- 

rinm origo et tons, jure quodam pollet nullis cir- 
cnmscripto limitibus.

Alioc. Maxima quidem 9 junii 1862.
XL. Catholicae Ecclesiae doctrina humanae so- 

cietatis bono et commodis adversatur.
Epist. Encycl. Qui pluribus 9 novembris 1846.
Alloc. Quibus quantisque 20 aprilis 1849.
XLI. Civili potestati vel ab infideli imperante 

exercitae competit potestas indirecta negativa in 
sacra; eidem proinde competit nednm jus quod 
vocant exequatur, sed etiam jus appellationis, quam 
nuncupant, ab abusu.

Litt. Apost. 4 d apostolicae 22 Augusti 1851.
XLII. In conflictu legum utriusque potestatis, jus 

civile praevalet.
Litt. Apost. A d  Apostolicae 22 Augusti 1851.
XLIII. Laica potestas auctoritatem babet resein- 

dendi, declarandi ac faciendi irritas solemnescon 
ventiones (vulgo Concordata) super usu jurium ad 
ecele8iaticam immunitatem pertinentium cum Sede 
Apostolica initas, sine hnjns consensu, immo et ea 
reclamante.

Alloc. In consistoriali 1 novembris 1850.
Alloc. Multis gravibusque 17 decembris 1860.
XLIV. Civilis auctoritas potest se immiscere re- 

buB quae ad religionem, mores et regimen spiri- 
tuale pertinent, Hinc potest de instructionibus ju-

dicare, quas Ecelesiae^pastores ad conscientiarum 
normam pro suo mu acre edunt, quin etiam potest 
de divinorum sacramentorum administratione et 
diBpositionibus ad ea suspicienda necessariis decer- 
nere.

Alloc. In  Consistoriali 1 novembris 1850.
Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
Xt^V. Totum scholarom publicarum regimen, in 

quibus juveutns cbristianae alicujus Reipnblicae 
institaitur, episcopalibus aumtaxat seminariis ali 
qua ratione exceptis, potest ac debet attribui au- 
ctoritati civili, et ita quidem attribu i, ut nullum 
alii cuicumque auctoritati recognoscatur jus immi- 
scendi se in discipline scholarom, in regimine stu- 
diornm, in graduum collatione, in dclectu aut appro­
bations magistrorum.

Alloc. In  Consistoriali 1 novembris 1850.
Alloc. Quibus luctuosissimis 5 septembris 1851. 
XLVI. Immo in ipsis clericorum seminariis me 

thodus studiorum adhibenda civili auctoritati sub- 
jicitur.

Alloc. Nunquam fore  15 decembris 1856.
XLVII. Postulat optima civilis societatis ratio, 

ut popnlares scholae, quae patent omnibus cujus- 
que e populo classis pueris, ac publiea universi- 
mi Instituta, quae litteris severioribusque discipli 
nis tradendis et educationi juventotis enraudae 
sunt destinata, tximantur ab omni Ecclesiae au- 
etoritate, moderatrice vi et ingerentia, plenoque 
civilis ae politicae auctoritatis arbitrio subjiciantur 
ad imperanlinm placita et ad communium aetatis 
opinionum amnssim.

Epist. ad Archiep. Friburg. Quum non sine 14 
julii 1864.

XLVIII. Catholicis viris probari potest ea ju- 
ventutis instituendae ratio, quae sit a catholiea fide 
et ab Ecclesiae potestate sejuncta, quacque rerum 
dumtaxat naturalinm scientiam ac terreuae socia- 
lis vitae fines tantomodo vel saltern primarinm 
spectet.

Epist. ad Archiep. Friburg. Quum non sine 14 
julii 1864.

IL. Civilis auctoritas potest impedire quominus 
sacrornm Antistites et fideles popali cum Romano 
Pontifice libere ac mutuo communicent.

Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
L. Laica auctoritas babet per se jus praesentan- 

di episcopos et potest ab illis exigere ut ineant 
diaecesium procurationem antequam ipsi canonicam 
a S. Sede institutionem et apostolicas litteras acci 
piant.

Alloc. Nunquam fore  15 decembris 1856.
LI. Immo laicum Gubernium habetjusdeponen- 

di ab ex ’reitio pastoralis ministerii episcopos, 
neqne tenetur obedire Romano Pontifici in iis, quae 
episcopatum et episcopornm respiciunt institu­
tionem.

Litt. Apost. Multiplices inter 10 Junii 1851.
Alloc. Acerbissimum 27 septembris 1852.
LII. Gubernium potest suo jure immutare aeta- 

tem ab Ecclesia praescriptam pro religiosa tam 
mulierum quam virorum professione, omnibusqne 
religiosis familiis indicere, ut neminem sine suo 
permi8su ad solemnia vota nnnenpanda admittant. 

Alloc. Nunquam fore 15 decembris 1856.
LIII. Abrogandae suut leges, quae ad religiosa- 

rum familiarum statum tutandum, earumque jura 
et officia pertinent; immo potest civile gubernium 
iis omnibus auxilium praestare, qui a suscepto re- 
ligiosae vitae institoto deficere ac solemnia Vota 
frangere veliat; pariterquo potest, religiosas eas- 
dem familias perinde ac collegiatas Ecclesias et 
beneficia simplicia etiam juris patroDatus penitus 
extinguere, illorumqc bona et reditus civilis pote­
statis administrationi et arbitrio subjicere et vin- 
dicare.

Alloc. Acerbissimum 27 septembris 1852.
Alloc. Probe memineritis 22 januarii 1855.
Alloc. Cum saepe 26 julii 1855.
L1V. Reges et Principes non solum ab Eccle 

siae jurisdictions eximuntur, verurn etiam in qnae- 
stionibus jurisdictionis dirimendis supcriores sunt 
Ecclesia.

Litt. Apost. Multiplices inter 10 junii 1851.
LV. Ecclesia a Statu, Statusque ab’Ecclesia se- 

jungendus est.
Alloc. Acerbissimum 27 septembris 1852.

W Y K A Z
obejmujący najgłówniejsze wieku naszego błędy, 
wspomniane w Allokucyach konsystorynlaych w En  
cyklikach i  innych apostolskich listach Ojca święte­

go naszego Piusa IX ,
(Dokończenie).

§ 6*Błędy względem spółeczeństwa świeckiego uwa­
żanego tak w sobie samem, jak w stosunkach jego 

do kościoła.
XXXIX. Państwo jako początek i źródło wszel­

kich praw, używa praw żadnemi nieścieśnionych 
granicami.

Alob. Maxima quidem 9 czerwca 1862.
XL. Doktryna kościoła katolickiego sprzeciwia 

się dobru i pożytkom spółeczeństwa ludzkiego. 
Encykl. Qui pluribus 9 listop. 1846,
Alok. Quibus quantisque 20 kwietnia 1849.
XLI. Władzy świeckiej chociaż przez monarchę 

niewiernego wykonywanej, służy bezpośrednia wła­
dza przeczenia w rzeczach religii, do niej przeto 
należy nie tylko prawo zwane exequatur łecz na­
wet prawo apelacyi, które zowią ab abusu.

List ap. A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
XLII. W starciu się ustaw obu władz, prawo 

świeckie przeważa.

List ap. A d Apostolicae 22 sierpnia 1851.
XLIII. Rząd świecki ma władzę rozwięzywania, 

tłómaczenia lub unieważniania uroczystych kon- 
wencyj (konkordatów) względem używania praw, 
które przywilejów kościelnych dotyczą, zawartych 
ze Stolicą apostolską, bez tejże zezwolenia a  na­
wet wbrew jej reklamacyi.

Alok. In consistoriali 1 listopada 1850.
Alok. Multis gravibusque 17 grudnia 1860.
XLIV. Władza świecka może mieszać się do 

rzeczy należących do religii, obyczajów i zarządu 
duchownego. Ztąd może wydawać^sąd o instruk- 
cyach, jakie pasterze kościołów z urzędu ogłaszają 
co do opieki nad sumieniami, może również roz­
porządzać względem udzielania śś. sakramentów i 
przyjmowania ich.

Allok. In  consistoriali 1 listopada 1850.
Allok. Maxima quidem 9 czerwca 1862.
XLV. Cały szkół publicznych zarząd, w których 

młodzież państwa chrześciańskiego wychowuje się 
z wyjątkiem jedynie pod pewnym względem se- 
minaryów biskupich, może i powinien być przy­
dzielony władzy świeckiej, tak aby żadnej innej 
władzy nie było przyznane prawo mieszania się 
do karności szkół, do zarządu naukami, do na­
dawania stopni, do wyboru lub zatwierdzania.

Alok. In  consistoriali 1 listopada 1850.
Alok. Quibus luctuosissimis 5 wrześnią 1851. 
XLVI. Nawet metoda nauk mająca być zastó- 

sowaną w samych seminaryach duchownych wła­
dzy świeckiej poddaje się.

Alok. Nunquam fore  15 grudaia 1856.
XLVII. Ważne względy spółeczeństwa świeckie­

go wym agają, aby szkoły Indowe stojące otworem 
wszystkim z jakiejkolwiek klasy ludu chłopcom i 
w ogóle wszystkie publiczne zakłady, przeznaczone 
do wykładu nauk i ściślejszych umiejętności jako 
też do wychowania młodzieży, wyjęte były zpod 
wszelkiej władzy wpływu i mięszania się kościoła 
i poddane pod zupełne rozporządzenie władzy 
świeckiej według upodobania panujących i według 
powszechnej opinii wieku.

List do Arcyb. Fry burskiego Quum non sine 14 
lipca 1864.

XLVIII. Katolikom miłym być może ten system 
nauczania młodzieży, który od wiary katolickiej 
i od władzy kościoła będąc oddzielonym, jedynie 
zwraca wzgląd na naukę rzeczy świeckich i za 
jedyny kres ma ziemskie życie spółeczce lnb przy­
najmniej stawia je  sobie za cel główny.

List do Arcyb. Fryburskiego Quum non sine 14 
lipca 1864.

XLIX. Władza świecka może przeszkodzić wspól­
nemu i wolnemu porozumieniu się biskupów i wier­
nych ludów z rzymskim Papieżem.

Alok. Maxima quidem 9 czerwca 1862.
L. Władza świecka ma sama przez się prawo 

prezentowania biskupów i może żądać od nich, aby 
objęli zarząd dyecezyi, zanim otrzymają od Stolicy 
św. kanoniczne zatwierdzenie i listy apostolskie. 

Alok. Nunquam fore 15 grudnia 1856.
LI. Rząd świecki ma nawet prawo usuwania 

biskupów od wykonania obowiązków pasterskich, 
i nie jest obowiązany słuchać rzymskiego Papieża 
w rzeczach dotyczących episkopatu i instytucyi 
biskupów.

List. ap. Multiplices inter 10 czerwca 1851.
Alok. Acerbissimum 27 września 1852.
LII. Rząd może prawem swem zmienić wiek 

przez kościół przepisany do czynienia ślubów za 
konnych tak niewiastom jak  mężczyznom i naka­
zać wszystkim zakonom, aby nikogo bez jego po­
zwolenia nie przypuszczały do uroczystego wyko­
nania ślubów.

Alok. Nunquam fore  15 grudnia 1856.
LIII. Znieść należy ustawy, należące do zabez­

pieczenia bytu , praw i obowiązków zakonów, 
owszem może rząd świecki dawać pomoc tym 
wszystkim, którzy od powziętego życia zakonnego 
zamiaru odstąpić i uroczyste śluby zgwałcić ze­
chcą; również może zakony te a tern samem ko- 
legiackie kościoły i proste benefieya oraz prawo 
patronatu zupełnie znieść i ich dobra i dochody 
oddać pod zarząd, rozporządzenie i windykowa- 
nie władzy świeckiej.

Alok. Acerbissimum 28 września 1852.
Alok. Probe memineritis 22 stycznia 1855.
Alok. Cum saepe 26 lipca 1855.
LIV. Królowie i książęta nie tylko są wyjęci 

z pod juryzdykcyi kościoła, lecz nawet w kwe- 
styach rozstrzygania jurysdykcyi prym mają przed 
kościołem.

List apost. Multiplices inter 10 czerwca 1851. 
LV. Kościół od państwa, państwo od kościoła 

oddzielić należy.
Alok. Acerbissimum 27 września 1852.

§ VII.
Errores de Ethica naturali et christiana.

LVI. Morum leges divina hand egent sanctione, 
minimeque opus est nt humanae leges ad naturae 
jus conformentur aut obligandi vim a Deo acci- 
piant.

Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
LVII. Philosophicarum rerum morumque scien- 

tia, itemque civiles leges possuut et debent a di­
vina et eclesiastca auctorit.te declinare.

Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
LVIII. Aliae vires non sunt agaoscendae nisi il- 

lae, qnae in materia^positae sunt, et omnis mornm 
disciplina honestasque collcari debet in cumnlan- 
dis et augendis quovis modo divitiis ac in volu- 
ptatibus explendis.

Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
Epist. encycl. Quanto conficiamur 10 augusti 1863.

LIX. Jus in materiali facto consistit, et omnia 
hominnm officia sunt nomen inan9, et omnia bu- 
mana faeta juris vim habent 

Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
LX. Auctoritas nihil aliud est nisi numeri et 

materialinm virium summa.
Alloc. Maxima quidem 9 junii 1862.
LXI. Fortunata facti injustitia nullum juris sanc- 

titati detrimentnm affert.
Ąlloc. Jamdudum cernimus 18 martii 1861.
LXII. Proclamandum est et observandum prin­

cipium qaod vocant de non-interventu.
AUoc. Novos xt ante 28 septembris 1860.
LXIII. Legitimis principibus obedientiam jdetrec- 

tare, immo et rebellare licet.
Epist. encycl. Qui pluribus 9 novembris 1846. 
Alloc. Quisque oestrum 4 octobris 1847.
Epist. encycl. Noscitis et Nobiscum 8 decembris 1849. 
Lit. Apost. Cum catholiea 26 martii 1860.
LXIV. Turn cujusque sanctissimi jnramenti vio- 

latio, turn quaelibet scelesta fiagitiosaque actio 
sempiternae legi repugnans, non solum band est 
improbauda, verum etiam omnino licita, summis- 
qae laudibus efferenda, quando id pro patriae a- 
more agatur.

Alloc. Quibus quantisque 20 apr.lis 1849.
§ 7.

Błędy pod względem naturalnej i chrześciańskiej
Etyki.

LVL Ustawy obyczajów nie wymagają Bankcyi 
bożej i bynajmniej nie potrzeba, aby ustawy ludz­
kie stósowały się do prawa natury, lub moc obo­
wiązującą od Boga otrzymywały.

Alok. Maxima quidem 9 czerwca 1862.
LVH. Nauka filozofii i obyczajów, tudzież usta­

wy świeckie mogą i powinny być oddzielone od 
władzy boskiej i kościelnej.

Alok. Maxima ęfuidem 9 czerwca 1862.
LVHI. Innych sił uznawać nie należy prócz tych, 

które leżą w materyi i wszelkie obyczajów pra 
widło i uczciwość zwracać ku gromadzeniu 1 po­
mnażaniu .wszelkiego rodzaju bogactw i zadowo­
leniu roskoszy.

Alok. Maxima quidem 9 ozerwca 1862.
Encycl. Quanto conficiamur 10 sierpnia 1863.
LIX. Prawo leży w fakcie m ateryalnem , a 

wszelkie obowiązki ludzkie są czozem słowem i 
wszystkie czynności ludzkie mają moc prawa.

Alok. Maxima quidem 9 czerwca 1862.
LX Władza nie jest niczem innem, jak  liczba 

mi i sumą sił materyałnycb.
Alok. Maxima quidem 9 czerwca 1862.
LXI. Szczęśliwa niesprawiedliwość faktu, żadnej 

świętości prawa nie przynosi szkody.
Alok. Jamdudum cernimus 18 marca 1861.
LXII. Ogłosić i zachować należy zasadę, którą 

nazywają nieinterwencyą.
Alok. Novos et ante 28 września I860.
LXI1I. Prawowitym monarchom odmawiać po­

słuszeństwa, a  nawet bunt przeciw nim podnosić 
wolno.

Encykl. Qui pluribus 9 listop. 1846.
Alok. Quisque vestrum 4 października 1847.
Encykl. Noscitis et Nobiscum 8 grudnia 1849.
List apostoł. Cum catholiea 26 marca i860.
LXTV. Tak wszelkiego pogwałcenia najświętszej 

przysięgi, jak jakiejbądż niecnej i zbrodniczej czyn­
ności, sprzeciwiającej się wieczystemu prawn, nie 
tylko karcić nie należy, lecz owszem całkiem jest 
dozwoloną i najwyższych pochwał godną, jeżeli 
dla miłości ojczyzny dokonaną została.

Alok. Quibus quantisque 20 kwietnia 1849.

§ VIILErrores de matrimonio ćhristiano.
LXV. Nulla ratione ferri potest, Christum eve 

xisse matrimoninm ad dignitatem sacramenti.
L itt Apost. A d apostolicae 22 augusti 1851. 
LXVI. Matrimonii sacramentum non est nisi 

qaid contractni accessorium ab eoque separabile, 
ipsumque sacramentum in nna tantnm nuptiali be 
nedictione situm est.

Litt. Apost. Ad apostolicae 22 auguBti 1851. 
LXVII. Jure naturae matrimonii vinculum non 

est indissolubile, et in variis casibus divortium pro- 
prie dictum auctoritate civili sanciri potest.

Litt. Apost. A d apostolicae 22 augusti 1851.
Alloc. Acerbissimum 27 septembris 1852.
LXVUI. Ecclesia non habet potestatem  im p ed i­

m enta m atrim oninm  dirim entia inducendi, Bed ea 
potestas civili auctoritati competit, a qua im p e­
dim enta e x s te n t ia  tollenda sunt.

Litt. Apost. Multiplices inter 1 ) junii 1851. 
LXIX. Ecclesia sequioribus saecnlis dirimentia 

impedimenta inducere coepit, non jure proprio, Bed 
illo jure nsa, quod a civili potestate mutnata erat. 

Lit. Apost. A d  apostolicae 22 augusti 1851.
LXX. Trideutini canones qui anathematis cen 

suram illis inferunt, qui facultatem impedimenta 
dirimentia inducendi Ecclesiae negare andeant, vel 
uon sunt dogmatici vel de hac mntuata potestate 
intelligendi sunt.

Litt. Apost. Ad apostolicae 22 augusti 1851. 
LXXI. Tridentini forma sub infiirmitatis poena 

non obligat, ubi lex civ.lis aliam formam praesti 
tuat, et velit hac nova forma interveniente matri- 
monium valere.

Litt. ApoBt. Ad apostolicae 22 augusti 1851. 
LXXII. Bonifatius VIII votum caBtitatis in or 

dinatione emissnm nnptias nullas reddere primus 
asseruit.

Litt. Apost. Ad apostolicae 22 augnsti 1861.
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LX X III. Vi contractus mere civilis potest inter 
ebristiauos couatare veri nomini8 matrimonium; 
falsumqne eat, ant contractum matrimonii inter 
christianos semper ease aacramentnm, an t nnllnm 
ease contractnm, ai aacramentnm txcludatur.

Litt. Apoat. A d  apostolicae 22 auguati 1851.
Letters di 8. 8. Pio IX al Re di Sardegna, 9 set- 

tembre 1852.
Alloc. Acerbissimum  27 aeptembria 1852.
Alloc. M ultis gravibusque 17 Deoembria 1860. 
LXXIV. Canaae matrimonialea et aponaalia suap- 

te natura ad  forum civile pertinent.
Litt. Apoat. Ad apostolicae 22 angnati 1851.
Alloc. Acerbissimum  27 aeptembria 1852. - 
N . B . Hnc facere posaunt dno alii crrorea de 

clericorum coelibatnm abolendo et de atatn m atri­
monii atatni virginitatia anteferendo. Confodiuntnr, 
prior in epiat. encycl. Qui pluribus 9 novembris 
1846, posterior in literis apoat. Multiplices inter 
10 junii 1851.

§ 8.
B łędy co do małżeństwa chrześciańskiego.

LY. Żadnym sposobem otrzym ywać nie można, 
że Chryatna podniósł małżeństwo do godności Sa 
kram entn.

List apoat. A d  apostolicae 22 sierpnia 1351.
LVI. Sakram ent małżeństwa jest tylko jakiem ś 

dodatkiem  do kontraktu, oddzielnym od niego, a 
sam sakram ent zawiał tylko na samem błrigoała 
wieństwie ślubnem.

Lisi; Ad apostolicae 22 sierpnia 1851.
LXVn. Wedłng praw a natnry węzeł małżeński 

nie jea t nierozwiązalnym  i w rozmaitych w ypad­
kach rozwód właściwie zwany przez władzę świecką 
może być zatwierdzony.

List ap. A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
Alok. Acerbissimum  27 września 1852.
LXVIII. Kościół nie ma władzy nasuw ania prze 

szkód zryw ających małżeństwo, lecz moc ta  należy 
do władzy świeckiej, która znosić m a istniejące 
przeszkody.

List apoat. Multiplices inter 10 czerwca 1851 
LXIX. Kościół w średnich wiekach przeszkody 

zryw ające indukować zaczął nie własnem prawem 
lecz prawem zwyczajowem, które przez władzę 
św iecką zmienione zostało.

List api A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
LXX. Kanony trydenckie, klątw ę rzucające na 

tych, którzy śm ią władzy indakow auia przeszkód 
zryw ających kościołowi zaprzeczać, albo nie są 
dogmatyczne, albo o owej zmianie władzy zawia 
domioce być winny.

List ap. ad Apostolicae 22 sierpnia 1851.
LXXI. Form a trydencka nie obowiązuje pod 

k arą  unieważnienia, gdzie ustawa cyw ilna inną 
formę przepisuje i chce aby wedłng tej formy mał 
żeńatwo było ważnem.

List ap. A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
LX X II. Bonifacy VIII pierwszy orzekł, że ślub 

czystości uroczyście uczyniony małżeństwo unie 
ważnia.

List ap. A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
LX X III. Z mocy kontraktu czysto cywilnego 

może pomiędzy chrześcianam i istnieć prawdziwe 
małżeństwo i mylnem jeat, że kontrakt małżeński 
pomiędzy cbrześciaoatni zawsze jeat Sakram entem , 
albo, że żadnego nie ma kontraktu, jeżeli S ak ra ­
ment jeat wykluczony.

List ap. A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
List JS. Piusa IX do króla Sardyńskiego 9 wrze­

śnia 1852.
Alok. Acerbissimum  27 września 1852.
Alok. M ultis gravibusque 17 grudnia 1860.
LXIV. Spraw y m ałżeńskie i narzeczonych uala 

żą z natury swojej do sądu cywilnego.
List ap. A d  apostolicae 22 sierpnia 1851.
Alok. Acerbissimum  27 września 1852.
NB. Tu wspomnieć można dw a inne błędy co 

do zuiesiehia bezżeństwa księży i o wynoszeniu 
stanu m ałżeńskiego nad stan panieństwa. Pierwszy 
z nich zbity jest E acykliką Qui pluribus 9 listo­
pada 1846, drugi listem ap. M ultiplices inter  10 
czerwca 1851.

§ IX.
E rror es de l iv ili  Romani Pontificis principatu.
LXXV, De tem poralis ręgui cum apirituali com- 

patibilitate disputant inter se christianae et catbo 
licae Ecclesiao filii.

Litt. Apoat. A d  apostolicae 22 augusti 1851. 
LXXVI. Abrogatio civilia imperii, quo Aposto 

lica Sedes potitur, ad Eoclesiae libertatem felicita 
tcmque vel maxirne conduceret.

Alloc. Quibus quantisque 20 aprilia 1849.
N . B . Praetor hos errores explicite notatos, alii 

complures implicite reprobantur proposita et as- 
aerta doctrina, quam catholici omnes firroissime 
retinere debeant, de civili Romani Pontificis prin 
cipato. E jusm odi doctrina lneulenter trad itur in 
Allóc. Quibus quantisque april. 1849; in Alloc. S i  
semper antae 20 mail 1850; in Litt. apoat. Cum 
catholica Ecclesia 26 m art. 1860; in Alloc. Novos 
28 sept. 1860; Alloc. Jam dvdum  18 mart. 1861 
in Alloc. M axim a quidem 9 jnuii 1862.

§ 9.
B łędy co do panowania świeckiego Papieża  

rzymskiego.
LXXV. O zgoduości panow ania św ieckiego : 

duchownym w iodą spór pomiędzy sobą chrześciań 
skicgo i katolickiego Kościoła synowie.

Alok. A d  apostolice 22 sierpnia 1851.
LXXVI. Zniesienie panow ania św ieckiego, któ 

ra dzierży stolica apostolska przywiodłoby ja k  
najsilniej Kościół do wolności i szczęścia.

Alok. Quibus quantisque 20 kwietnia 1849,
N. B. Prócz błędów tych obazernie wyjaśnio 

nyeb, niektórzy inni pośrednio naganieni postawio 
cą  i stw ierdzoną doktryną, k tórą wszyscy katoli­
cy jak najsilniej zachować winni pod względem 
świeckiego panow ania Papieża rzymskiego. D o­
ktryna ta  jasno  wyłożoną jest w Alokucyi Quibus 
quantisque 20 kw ietnia 1849; w Alokucyi S i  sem 
p er anta  20 m aja 1850; w liście apostolskim 
Cum catholica ecclesia 26 m arca 1860; w Aloku 
nyi Novos 28 września 1860; w Alokucyi Jam  
dudum  18 m arca 1861; w Alokucyi M axime q u i­
dem 9 czerwca 1862.

§ X.
Errores qui ad libernlismum hodiernum referuntur.

LXXVII. Aetato hac nostra non amplius expedit, 
rcligioucm cutholicaui haberi tam quam nnicam sta ­
tus religionem, ceteris qaibuacumqne cultibua ex-
clusia.

Alloc. Nemo vestrum  26 julii 1855.
LXXVIII. Hinc laudabiliter in quibnadam catho 

lici nominia regionibus lege can tum eat, ut horni 
nibus illuc immigrantibua liceat publicum proprii 
cujusque cultua cxercitium babere.

Alloc. Acerbissimum  27 aeptembria 1852.
LXX1X. Enimvero falsum eat, civilem cujusque 

cultus libertatein, itemque plenam potestatem om­
nibus attributam  quaslibet opiniones cogitationes- 
que palam publiceqne manifestandi conducere ad 
populorum mores animosque faciliua corrumpen- 
do8 ac indifferentismi pestem propagandam .

Alloc. Nunquam fore  15 decembria 1856.
LXXX. Romanus Pontifex poteat ac debet cum 

progressu, cum liberaliamo et cum recenti civilita 
te aese reconciliare et componere.

Alloc. Jam dudum  cernimus 18 martii 1861.

§ io .
B łędy odnoszące się do dzisiejszego liberalizmu.

LXXVII. W wieku naszym już niewłaściwą 
jest rzeczą uważać religią katolicką jako  jedyną 
religią państw a z wykluczeuiem iunych obrządków. 

Alok. Nemo vestrum  26 lipca 1855.
LXXVIII. Dla tego w niektórych krajach kato­

lickich chwalebnie je s t zastrzeżonem, aby ludziom 
tam przesiedlającym  się wolno było publicznie wy 
konywać własny swój obrządek.

Alok. Acerbissimum  27 września 1852.
LXXIX. Albowiem błędnem jest, jakoby wol 

ność cywilna każdego wyzuania i swoboda zupeł 
nc, każdemu udzielona w yrażania wszelkich zdań 

myśli jaw nie i publicznie, prowadź ła  do tym 
łatwiejszego zepsucia obyczajów i um ysłów ludów 
i do szerzenia zarazy indefereutyzmu.

Alok. Nunquam fo re  15 grudnia 1856.
LX X X . Papież rzymski może i powinien pogo­

dzić się i pojednać z postępem, z liberalizmem 
nowożytną cywilizacyą.

Allok. Jam dudum  cernimus 18 marca 1861.

KORESPONDENCYA CZASU.
W l e t f e w  4 stycznia.

— r. Wiener Abendpost podaje w oświadczeniu 
swojem o anstryacko-pruskiem  przymierzn potwier 
dzenie przypuszczenia, że wszelkie pogłoski, jako 
by gabinet tutejszy staw ał stanowczo po stronie 
polityki narodowej państw  średnich są bezzasadne 
I to nie dla tego, by tu mieli żywić szczególniej 
szą sym patyę do pruskiej aneksyjnej polityki, 
żeby uważąli za rzeczjkorzyatną wzmacniać ryw a 
litu jące z A ustryą P rusy ; nie dla tego , żeby chę 
tuie zrzec się chciano wpływu i utorować drogę 
pruskiej hegemonii, lecz w łaśnie wbrew temu 
wszystkiemu, jchcianoby (bowiem przeszkodzić p, 
Biamarkowi w urzeczywistnieniu jego dążeń do 
powiększenia Prus, a  również chcianoby zająć da 
wne stanowisko względem większości Związku 
acz do takiego kroku zbywa na odwadze i ener­
gii. Zanadto bowiem oglądają się ta  na później 
sze możliwe zajścia ze strony południowej i za 
cbodniej; tudzież wiele przywięznją wartości do 
przymierza, a  przynajm niej do stosunków o ile 
możności przyjaznych zpółuocnem i sąsiadam i. Jak  
ton wzgląd na północ w płynął fatalnie na tu 
tejszą północną politykę i wywołał w niej znacz 
ny zwrot i to nie koniecznie w ' liberalnym kie 
ru nku , tak  podobnież ciąży to widmo przymierza 
północnego i na zewnętrznej polityce gabinetu i po 
wstrzymuje każdy zapęd do każdego bardziej sta 
nowczego kroku. Ciągłe te oglądania się na bar 
dzo wątpliwą pomoc w przyszłej potrzebie, ten 
nieustanny wzgląd na możliwego przymierzeńca 
nie pozw alają kancelaryi [.spraw zagranicznych 
wyjść z czysto biernego wyczekującego stanowi 
ska, a pomimo tó ńie można osiągnąć tego celu 
dla którego pielęgnuje się tak  starannie przyjazne 
st isunki z północnemi dworami. W yczekiwanie to 
stanowi jedyny klucz do odgadnienia zagadkowej 
polityki tutejszego gabinetu.

Pogłoski o przygotowującem się zmniejszeniu 
na wielki rozm iar arm ii, mianowicie armii zostają 
cej pod dowództwem fzm. Benedeka w Weneckiem 
znowu całkiem ucichły, i zapewne skończy się 
tylko na owych licznych urlopach udzielanych 
przed sześcioma tygodniami. Nawet w kołach naj 
rardziej pokojowo usposobionych, które około Bo 
żego Narodzenia byłyby przysięgły" że Austrya 
W łochy zm niejszą o 100 tysięcy swoje armie, za 
chw iała się w skutek spadku renty owa pewność 
Koła te nie wierzą w prawdzie temu, aby prędko 
nastąpiła wojna, ale też nie wierzą więcej w po 
kój.

Pogłoski o nastąpić m ających oktrojowaniach 
na W ęgrach okazały się czystą baśnią puszczoną 
w obieg przez stronnictwo, o którem wspomniałem 
w moim poprzednim liście.

W r o c ł a w  3 stycznia.

czasem w sprawie Księstw nadelbiańskich, nie 
mieściłaby niezawodnie w sobie tylu opozycyjnych 
żywiołów, co obecna. Już teraz w kilku wyborach 
suplem entarnych kandydaci stronnictwa konserw a­
tywnego odnieśli zwycięztwo. W ogóle można za­
uw ażać, że chwilowe usposobienie narodu jest 
przeważnie pojednawcze, i że ze strony rządu nie 
x trzebaby bynajm niej czynić zbyt wielkich za­
biegów, aby przywrócić zupełną zgodę wewnę­
trzną. tJ. Bismark, którem u się tak  pomyślnie w ie­
dzie w prowadzeniu spraw  polityki zewnętrznej, 
czemużby nie miał znaleźć sposobów do pom yśl­
nego załatw ienia sporu w ewnętrznego?

Spraw a Księstw nadelbiańskich nie postąpiła 
naprzód. W dziennikach niemieckich pełno wszel­
kich kombinacyj i dom ysłów , opieranych jakoby 
na podstawie układów toczących się pomiędzy 
Prusam i i Austryą. Jest to m ateryał bardzo do­
godny do zapełnienia próżnego m iejsca w dzien­
nikach i do podsycenia znużonej uwagi publicznej. 
Ala w gruncie rzeczy je s t to prosta gaw ęda poli­
tyczna. Bo skoro Prusy kwestyę następstw a w 
Księstwach oddały pod rozpoznanie swemu syn­
dykatowi koronnem u, aby mieć w opinii tegoż 
>rawnie uzasadnioną podstawę dalszego traktow a­

nia z Anstryą, w ypada z tąd , że aż do zdania o- 
pinii syndykatu Prusy żadnych układów, któreby 
opinią tę przesądzały, prowadzić nie mogą i nie 
prowadzą. Nie wyłącza to znoszenia się obu mo 
carstw w innych dotyczących spraw y Księstw 
swestyacb; ale kw estya główna, kw estya dziedzi­
ctwa je s t obecnie w zawieszeniu.

Czyuność syndykatu pruskiego ma s ię , wedle 
Gaz. kolońskiej, odnosić do zbadania następują­
cych trzćch pytań: 1) ja k ą  ważność praw ną pod 
względem dziedzictwa w Księstw ach m ają doku- 
menta złożone przez każdego z pretendentów ? 
2) jak ą  ważność praw ną m ają pod tymże wzglę 
dem dawniejsze dokum enta prnskió? 3) jakich 
rraw do Księstw nabyły Prusy przez artykuł 3ci 
trak ta ta  pokojowego zawartego z D anią?

Ja k ą  odpowiedź syndykowie koronni dadzą na 
te py tan ia?  Są między nimi znakomici prawnicy, 
Godzi się oczekiwać w ydania bezstronnej opinii, 
Czy takow a jednak  nie będzie się ■Więcej na po 
i tycznych, aniżeli na ściśle prawniczych opierała 

względach? Pytanie to półurzędowa prasa pruska 
dawno już w myśl pierwszej alternatyw y rozstrzy 
gnęła, i na tern stanowisku oprze się zapewne 
także opinia syndyków. Nie słychać, aby i Au 
strya zam ierzała zasięgnąć opinii kancelaryi pań 
stw a lub innej jak ie j ad hoc złożonej rad y ; ani 
czy w końcu jeszcze jedna zbiorowa austryacko 
pruska komisya, złożona z prawników i dyploma 
tów, o tej samej spraw ie opiniować będzie. Może 
czas, który syndykom  tutejszym do je j zbadania 
potrzebnym będzie, wystarczy, aby myśl aneksyi 
dojrzała i zmieniła się w czyn dokonany. Tutaj 
gza prasa nie nagli t tż  rządu do przyspieszenia 
załatw ienia spraw y, ja k  to czyni prasa wiedeń 
ska; daje tylko radę  p. B ism arkow i, aby się 
czasie nie przerachow ał i zbyt długiem przecią 
ganiem spraw y nie pogorszył obecnego położę 
nia. P. B ism ark dowiódł już, że ’umie się z cza 
sem i okolicznościam i rachować. Może coś także 
mowa tronowa odsłoni.

? Niedalekie w ypadki odpowiedzą zapewne do- 
jitnie na to pytanie. Ja k  można było się spodzie­
wać, pomimo niezmiernej zimnej krw i, jak ie j rząd 
francuski i am basador cesarza Napolena w Rzy 
mie dają  dowody wobec aktów, które godzą nie 
tylko w podstawę konwencyi ale także w podstawę 
cesarstw a, to jest w powszechne głosowanie, i pomi­
mo usiłowań M em orial, aby cios ten złagodzić i 
na korzyść cesarstw a wytłómaczyć, stosunki mię 
dzy Rzymem a  Francyą nie mogą się polepszyć 
po takim  kroka. Jakoż przebąkiw ać zaczynają już 
tutaj o wykonaniu konwencyi i o wyprowadzeniu 
w ojsk francuskich, które w pierwszych miesiącach 
1865 roku ma się rozpocząć. Prowincya tak  zw a­
na M arittim a e Campagna najprzód opróżnioną zo­
stanie. Rozbójnictwo w niej nie ustaje, a Francuzi 
zniechęceni ciągłemi zarzutami, iż na rozbój pa­
trzą przez szpary, zam yślają podobno zdać cał 
dem  na papieskio wojsko trud pow ściąenienia o- 
nego. Przed dwoma dniami jednak  pod Veroli za­
szła potyczka między wojskiem francuskim i żan 
darm am i papieskiemi, a rozbójnikami z bandy 
Faoco. Dwóch żołnierzy francuskich otrzymało ra 
ny, żandarm  zaś jeden zwany Fabio Fabi poległ. 
Jziennik urzędowy ogłosił z tego powodu ostry 
bardzo artykuł przeciwko ministeryum turyńskie- 
mu, któremu przypisuje rozmyślne fałszowanie de 
jesz za to , że A gencja Stefani zwycięstwo cał 
kiem Francuzom  przypisała, a o żandarm ach za 
milczała. Artykuł ten gwałtowny wyszedł zpod 
znanego pióra. Dziewięciu pojmanych rozbójników 
Francuzi przyprowadzili do zam ku ś. Anioła.

W izyta, jak ą  kardynał d’ A ndrea oddał w Nea- 
)olu księciu H um bertow i, jest tu widziana bardzo 
złem okiem , nie spodziewają się naw et powrotu 
kardynała. Od pewnego czasu rozeszła się była 
między rodakam iinaszym i w kraju  i za granicą po 
g łoska , iż Papież pryw atnie duchowieństwo nasze 
zganił. Jestem  w stanie zaprzeczyć ja k  najzupeł­
niej tej nierozsądnej pogłosce. Pius IX  z pochwa 
łami tylko mówił zawsze o kapłanach polskich i 
do nich.

f  Sejm został nareszcie zwołany na dzień 14ty 
b. m. Jest to ostatni termin konstytneyą przepi­
sany. S łychać, że król osobiście sejm  zagai i że 
mowa tronowa będzie pokojowa na zewuątrz, po 
pojednawcza na wewnątrz. Pod ostatnim  wzglę­
dom najw iększą obudzą ciekawość pytan ię : jak ie  
stanowisko rząd zajmie w kwestyi budżetu? Nie 
chodzi już  o to, jak ie  miejsce w nim znajdzie nie 
uznana dotąd przez izbę poselską za etat stały 
sum a w ydaw ana na dokonaną oddawna reorgaui- 
zacyę a rm ii, od której rząd nigdy nie odstąpi. 
Nie chodzi także o uzyskanie potwierdzenia sej 
mowego dla nieuchwalonego budżetu za parę lat 
ub ieg łych , czyli o tak  zw aną indem nizacyę wy­
datków, bo jeżli rząd takowej zażąda, zapewnie 
ją  otrzym a. Chodzić będzie głównie o ścisłe ozna­
czenie praw a konstytucyjnego izby poselskiej w 
rzeczach budżetu, k tóre w ostatoich czasach ule­
gło tłum aczeniu, uważanemu powszechnie za nie­
zgodne z duchem i przepisam i konstytncyi. Jeżeli 
rząd nie będzie się upierał przy tem tłómaczeniu 
i przyzna izbie poselskiej prerogatyw ę stanowie­
nia w pierwszej linii w rzeczach budżetu, konflikt 
gabinetu z izbą będzie bez trudności załatwiony. 
W przeciwnym razie izba stawi opór rządowi nie 
tylko w budżecie ministerstwa wojny, lecz p ra ­
wdopodobnie i w projekcie pożyczki, zaciągnąć 
się m ającej, ja k  słychać, na powiększenie m ary­
narki W takim przypadku rozwiązanie izby s ta ­
łoby się koniecznością, tem w ięcej, że w sferach 
rządowych m ają przekonanie, że przyszła izba, 
w ybrana pod wpływem korzyści odniesionych tym ­

K z y m  30 grudnia.

W dzień św. Jana, w którym tutaj obchodzą 
imieniny Piusa IX, wszyscy dyplomaci uwierzytel 
nieui przy Stolicy świę‘ej składali swe życzenia 
Ojcu św., ale bar. Meyendorffa między nimi nie 
było ; przedstawiciel Rosyi, chociaż powrócił z Flo 
rcncyi, dokąd się udaw ał bezskutecznie dla spro 
wadzenia Carewicza do Rzymu, nie uznał zapewne 
za stósowne narażać się na rozmowę z Ojcem św. 
tem bardziej jeżli otrzymał ponfoą radę zaniecha 
nid odwiedzin pałacu apostolskiego. Ja k  wam pi 
sałem, ostatnie jego zabiegi we F lo renc ji nie po 
wiodły się : Carewicz dowiedziawszy się, że Ojciec 
św. zamierza mówić o Polsce, a szczególniej 
dzisiejszem postępowaniu Rosyi, uchylił się od tych 
odwiedzin, aby się nie zetknąć z Piusem IX, i 
daje się wprost do Neapolu, gdzie dość długo za 
bawi. P. Meyendorff zastał go bardzo chorym nie 
w skutek jakiego przejściowego zapadnięcia na 
zdrowiu: Carewicz bowiem długiej ma używać ku 
racyi, której ciepła aura w łoska przyjść ma w 
pomoc. Memorial diplomatique nie wierzy, aby sta 
nowisko p. Meyendorffa w Rzymie było tak  kry 
tycznem, ani, żeby kardynał Aotonoeli dał mu do 
zrozum ienia, iż więeej przyjętym nie będzie w 
W atykanie. Jeżli, powtarzam, radę taką w rzeczy 
samej o tnym ał, nie mogła ona być urzędową ani 
pochodzić od kardynała sekretarza Stanu, który 
nikogo W świecie obrażać nie chce i ma za za 
sadę żyć ze wszystkimi w zgodzie i najlepszem 
porozumieniu. Zresztą czekam y niecierpliwie szcze 
gółów o slósunkach Rosyi ze Stolicą św. jakich 
M łm orial w następnym  numerze udzielić nam 
biecał.

Ojciee św. przyjmował tegoż dnia oficerów swe 
go w ojska i miał do nich mowę, W której przy 
pomniał im przykład „poległego jenera ła  i wale 
cznego kapitana, którzy chcieli obaj, aby Papież 
stopą swą ich pałasza się dotknął." Tym poległym 
jenerałem  je s t m argrabia Fimodan, kapitanem  zaś 
hr. Zichy, który w kam panii przeciwko Włochom 
w wojsku papiezkiem służył i znalazł się wraz 
z innymi pod Castelfidardo.

StósuDki dworu rzymskiego z Portugalią, które 
groziły zefwauiem, znowu się napraw iać zaczyna 
ją . Książe Saldanha, który miał być odwołanym 
wrócił do Rzymu i zostaje tutaj nadal. Czterech 
je s t dzisiaj formalnych am basadorów przy Stolicy 
św., których od lat wielu nie bywało tylu razem 
francuski, h iszpański, austryacki i portugalski 
czyli „chrześćiański," „katolicki," „apostolski" 
„najwierniejszy." Między nimi niegdyś poseł po 
ski był „praw ow iernym * gdyż taki tytuł od Sto 
licy św. nadany sobie królowie nasi nosili. Dziś 
zam iast prawowiernego znajduje się tylko „prawo 
sławny" w Rzymie.

Encyklika Quanta cur a ac pastor ali vigilantia 
dołączony do niej Syllabus, przez długi czas je  
szcze dostarczać bętlą w ątku nietylko dziennikar 
skim rozprawom, ale i gabinetom. Nic potrzebuję 
zapuszczać się w dalsze ocenienie tych dwóch ar 
cy-ważnych aktów, które wam oba posiałem, i 
które sami trafnie ocenić potraficie. W rażenie sp ra­
wione niemi w samym Rzymie jest ogromuem. 
Nie wszyscy są im radzi, i zdania o ioh stosowno- 
ści i potrzebie w niniejszej chwili są  bardzo po­
dzielone. Ma się rozum ieć, iż takie o nich w yra­
żając zdanie, nikt n iem a  na myśli dogmatycznej 
ich strony, lecz tylko spółcczeńską i polityczną. 
Czy uroczyste potępienie zasad z 1789 r. było na 
dobie i czy zdoła ona zmienić położenie Stolicy 
św iętej, czy nawet wszystkich katolików zadowo-

Lemberg. Ztg  donosi: 
k. jlnego konsulatu w

K r a k ó w  5 stycznia 
W edług uwiadom ienia c.
W arszawie, rząd rosyjski zezwolił na wydanie na 
stępujących poddanych austryackich obowiązanych 
do służby w ojskow ćj:

\ )  Franciszek M ędrek z D ębow ic, skazany na 
trzy lata do rot cyw ilno-karnych w tw ierdzy Dem- 
blinie (Iwangorod); 2) Józef Dębowski z Dębó 
wic, skazany ja k  p oprzedn i; i 3) Antoni Filipow 
ski, skazany na osiedlenie w Syberyi. Następnie 
uzyskany także został rozkaz w ydania Mieczysła 
wa Skólskiego ze ,Lwowa, który w ystąpił z woj 
ska ja k o  podporucznik lć j  klasy z zachowaniem 
stopnia oficerskiego, a  skazany został na 8 lat 
ciężkich robót w Syberyi.

W i e d e ń  4 stycznia. Książę Fryderyk Karól 
nie przyjechał jeszcze do W iednia. Tymczasem 
artykuł Wiener Abendpost w ysłany na jego przy 
jęcie dostarcza przedmiotu do rozpraw opinii 1 
dziennikom. Kategoryczny ton urzędowego orga 
ou utrw ala przekonanie —  przeciw któremu nie 
dawno urzędowe Botschafler i Const, oestr. Ztg 
żarliwie występowały — że rząd wiele , bardzo 
wiele poświęcić gotów dla ntrzym auia przymierza 
z Prusami, a  dziś naw et miary jego  ustępstw o 
zuaczyć jeszcze nie podobna.

— Z wiadomości parlam entarnych zapisujemy 
tu niejakie szczegóły:

Najbliżize^ posiedzenie Izby poselskiej odbę 
dżio się w poniedziałek dnia 9 b. m. Na porządku 
dziennym znajdują się następujące przedmioty: 1) 
obiór sekretarzy, 2) sprawozdanie wydziału o pro 
pozycyi rządow ej, dotyczącej zniesienia §. 262 
ustawy o cłach i mouopolach państwa. 3) Spra­
wozdanie wydziału o propozycyi rządowej doty­
czącej pobierania należytości sanitarnych, kw aran­
tanny i beczkowego w portach W ybrzeża austrya- 
ckiego.

W edług ogłoszonego w tych dniach wykazu 
l\czy izba poselska obecnie 204 członków, z któ 
rych 44 pochodzi z Czech, 5 z Dalm acyi, 31 
z G alicyi, 18 z Austryi dolnej, 10 z Austryi gór 
ućj, 3 z Salzburga, 12 ze S ty ry i, 4  z K arynty!, 
6 z Krainy, 5 z Bukowiny, 26 z Siedm iogrodu, 
18 z Morawy, 16 ze S zląska , 8 z T yro lu , i po 
dwóch z V oralbergu, Is try i, Gorycyi i Triestu 
W cdłag przepisu ustaw y zasadniczej, izba poselska 
w pełnym komplecie, to je s t obradując jak o  rada 
pełna, winna liczyć 343 członków. Mając na u 
wadze, iż W ęgry, Chorwacya i Sławonia, tudzież 
królestwo lombardzko - weneckie, które Winny w y­
słać ogółem 114 posłów, wcale w Radzie państw a 
nie m ają reprezentantów, przeto istotna liczba 
członków izby poselskiej winna wynosić liczbę 
229, jak o  z potrącenia od liczby 343 przepisanej 
ustaw ą, zbywającej dotychczas liczby 114 pocho­
dzącą. Tymczasem z rzeczywistości izba poselska 
składa się w obecnej chwili nie z 229, lecz jak  
wspomnieliśmy wyżej, tylko z 204 członków: bra 
kuje więc jeszcze 25 członków. Różnica ztąd po­
chodzi , iż niektóre k raje  koronne bardzo niedo­
statecznie są reprezentowane: i tak Czechy, miasto 
przepisanej liczby 54 członków, dostarczyły tylko 
44, gdyż 10 wybranych złożyło mandanty, Gali 
cya miasto przez 38 reprezentow ana jest tylko 
przez 31 członków, gdyż 7 bądź umarło, bądź 
skutkiem wyroków sądowych utraciło mandaty.

— W edług preliminarza budżetu państw* w yso­
kość podatków stałych oznaczoną jest na rok 1865 
w summie 126,799,000 złr. Do złożenia tej kolo­
salnej sumy przyczyniają się poszczególne kraje 
korouue, w następującej m ierze: W ęgry 31,592,66] 
złr., Czechy 20,437,579 złr., Austrya dolna 18,024,123 
złr., Królestwo lombardzko weneckie 9,843,023 złr. 
Morawa 7,961,860 złr., Galicya wschodnia 5,348,513, 
G ilicya zachodnia wraz z Krakowem 2,559,618 
złr., Siedmiogród 3,578,105 złr., Austrya górna 
3,381,235, Styrya 3,594,275 złr., Chorwaeya i Sła 
wonią 2,518,058 złr., Pobrzefce 2,110,031 złr., T y­
rol 1,380,300 złr., Szląsk 1,497,883 złr., Kraina 
1,401,678 złr., K aryntya 1,095,103 złr., Bukowina 
708,837 złr., Salzburg 615,635 złreńs., Dalmacya 
601,616 złr.

—  Rada uaństwa, według tego co donoszą z We 
uecyi do jednego z dzienników wiedeńskich, bę 
dzie m iała wkrótce nastręczoną sposobność za j­
mowania się wielokrotnie sprawam i dotyczącemi 
interesów lom bardzko-w eneckirgo królestwa. Ko­
misya bowiem wybrana przed niejakim  czasem 
z łona generalnej kongregacyi weneckiej do przej 
rzen ii obowiązującego tu jeszcze prawodawstwa 
włoskiego, celem usunięcia przepisów bądź prze 
e tarza łych , bądź w danych okolicznościach nie­
praktycznych a zastąpienie ich innemi zgodńemi 
z duchem czasu i stosunkami, ukończyła juźf-swą

pracę. Otóż zmiany przez komisyę rzeczoną p ro­
ponowane, przedłożone będą Radzie państwa do 
postąpienia z niemi według przepisów ustaw  za­
sadniczych.

—  W tych dniach zaszła pewua okoliczność — do­
nosi korespondent wiedeński dziennika P . Lloyd  — 
która na czas dłuższy uchyla nadzieję stałego ob­
sadzenia posady m inistra handlu. Br. Kalchbergo 
wi przyznano bowiem dodatek do pensyi pobiera­
ny zwykle przez ministrów, a to tak  za przeszłość, 
ja k  i na przyszłość. Gdyby należało się spodzie­
wać rychłej nominacyi m inistra handlu, nie przy- 
znawanoby zapewne chwilowemn przewodniczące 
mu ministerstwa handlu dodatków przynależuych 
tylko do pensyi m inisteryalnej.

Oestr. Volksfreund, wiedeński organ klery- 
kalny daje do zrozumienia, iż kardynał Rauscher 
skorzysta z encykliki, aby dokouać wielkiej mani- 
fastacyi w duchu tego ostatniego aktu  Papieża. 
Nastąpi ona zapewne przy sposobności ogłoszenia 
tekstu encykliki wiernym dyecezyi wiedeńskiej.

-  Biskupstw o'siedm iogrodzkie, wakujące sku t­
kiem ustąpieaia biskupa H ajnalda, czas jeszcze 
przydluższy będzie opróżuionem. W pierwszej cbwi 

wymieniano biskupa Fogarassy lab biskupa 
Jam elika jako  domniemanych następców H ajnal­

d a : dziś jednak, skoro komisarz rządowy objął 
zarząd dóbr biskupich, przypuszczają, iż opróżnie­
nie biskupiego stolca trw ać może lat kilka. Do­
chody z dóbr biskupich podczas wakansu pobiera 
rząd. Jakoż, jak  donosi węgierski Hon, sprzedano 
już ruchomości drogą publicznej licytacyi.

P r u i y .
Z powodu pogłoski, że niezadługo nastąpi wzmo­

cnienie załogi w Poznańskiem  i powiększenie liczby 
tam tejszych stacy dla załog i, M ilit. BI. robi nastę­
pującą uw agę:

Ile w iem y, poruszyły były tę myśl władze cy­
wilne, szczególnie naczelny prezes prowincyi prze­
m awiał za tem, i rząd  rosyski nie patrzyłby nie­
chętnie na ten rodzaj wzrastającego obsadzenia g ra ­
nicy; jednak  takiem u rozlokowaniu wojsk stoi w ie­
le trudności na przeszkodzie, tak  że trodoo się 
spodziewać w najbliższym czasie jego przeprow a­
dzenia. Najprzód uwzględnić potrzeba to, żo przez 
obsadzenie Księstw nadelbiańskich zmniejszone już 
zostały załogi w różnych prowincyach o p u łk ; po- 
wtóre umieszczenie wojsk w niejednm małem pol­
akiem miasteczku lub wsi połączone byłoby dla 
wojska z wieloma niedogodnościam i; potrzecie, 
wiele w iast nie szczędziło kosztów znacznych na 
zakłady garnizonowe lub na lepsze umieszczenie 
wojska i to tylko w tym celu, aby dostać załogę; 
znaczyłoby to więc krzywdę w yrządzać tym mia 
stom , gdyby im teraz znów odbierano za ło g i, 
wreszcie pułki ze stałemi małemi załogami w Fo- 
znań8kiem , ponosiłyby szkodę w wynagrodzenia 
8wem za oficerów i podoficerów, kiedy tymczasem 
częstsza zm iana załogi połączona jest nietylko 
z kosztami, lecz z innemi niedogodnościami. Wszy­
stkie te względy zasługują na uw agę i nie mogą 
być wprost pom inięte; dla tego też wiadomość o 
o nastąpić mającem umieszczeniu więcej wojska 
w Poznańskiem jest oo najmniej nadto przed­
wczesna.

I  I e m c y.
N ordd . Allg. Ztg  podała depeszę p. Bismarka 

do pruskiego posła w Monachium z 13 grudnia 
z. r., k tóra charakteryzuje stanowisko pruskiego 
rząda wobec głosowania w Zgromadzeniu zwią*ko- 
wem w d. 5 tym z. m. z powodu ukończenia egze- 
kucyi w Holsztynie i Lauenburgu. Depesza ta, o 
której wczoraj mówiliśmy, jest następującej osnowy:

Berlin 13 grudnia 1864 roku.

W ypadek posiedzenia Zgromadzenia związko­
wego z 5go b. m. znany jest panu. Przyjm ując au ­
stryacko praski wniosek z 1 grudnia Zgrom adze­
nie związkowe wypowiedziało, że i ono nważa za 
ukończoną już  egzekucyą w Księstwach Holsztyń- 
skiem i Szlezwickiem, a  tem samem Btwierdziło 
fakt, na którym oparł się był rząd królewski w 
swojem do Drezna i Hanoweru wystosowanem we­
zw aniu; uchwalając zaś równocześnie wystosowa- 
uie prośby do obu rządó\k o wycofanie Swych 
wojsk wyciągnęło ono wniosek z tegoż faktu 
z koniecznością w ynikający i nczyniło królewskie­
mu rządowi możliwem wyczekiwanie na postano 
wieuia, które w Dreźnie powziąć miano.

Zdecydowaliśmy się w usposobieniu naszern przy- 
jaznem  dla członków Związku na ten środek celem 
odwrócenia niebezpieczeństwa groźniejszego zawi- 
kłania, ja k ie  z dalszego w zbraniania się Saksonii 
wykonania przepisów ustawy egzekucyjnej, pmsia- 
łoby było koniecznie w yniknąć; i dla tego z za­
dowoleniem witamy ten skutek pomyślny zacho­
wanego aż do ostatniej chwili um iarkowania i du ­
cha pojednawczego.

Ale nie możemy także taić przed sobą, że temu 
pomyślnemu skutkowi towarzyszyły nawet na 
wspomnianem posiedzenia związkowego Zgrom a­
dzenia okoliczności, które zdolne są wywołać słu­
szne i ważne trudności, na które zwróćić uwagę 
także iunych rządów uważamy za swój obo­
wiązek.

Zapraw dę musiało nas zadziwić, że w przedmio­
cie, w którym tak znane fakta, ja k  i w yraźna li­
tera i duch prawa związkowego tak niewątpliwe 
nasuwały rozstrzygnięcie, w skutek głosowania 
mniejszości okazać się mogło głębokie rozdwo­
jenie w zdaniach członków Związku.

Chociaż pojmowaliśmy, że król. rząd saski ode­
brawszy nasze zawezwanie, wnioskiem z 29 listo­
pada pragnął wywołać oświadczenie Związku o 
fakcie ukończonia się egzekucyi, to przecież tru­
dno nam Zrozumieć, ja k  pewna liczba niemieckich 
rządów mogła być w wątpliwości o tem ośw iad­
czenia i głosować przeciw prostemu oświadczenia
0 ukończeniu egzekucyi. Powody i objaśnienia, 
jakiem i popierały one swoje głosow anie, mogły 
tylko powiększyć obawę, jak ą  nas na przyszłość 
napełnić mnsi każdy brak względu na charakter 
niemieckiego Związku.

Oświadczenie złożone przez król. rząd baw arski 
(j. i  grudnia podczas głosowania je s t ju ż  w praw ­
dzie ogłoszone; lecz dla łatwiejszego przeglądu 
załączam tu odpis jego. Wcale nie zważając na 
charakter dotychczasowego obsadzenia Holsztynu
1 Lauenburga jako  środka egzekucyjnego, widzia- 
uo w nism faktyczne zajęcie obu Księstw, które 
Uia trwać dopóty, dopóki Księstwa nie będą mo­
gły być oddane prawowitemu panującemu.

Oświadczenie to stara się zarazem  dow ieść, że 
król Chrystyan IX nie mógł obu mocarstwom u- 
stąpić żadnych praw, -ponieważ sam ich nie po­
siadał; a  zapom inając zupełnie o te m , te  zakres 
tych spraw  wcale jeszcze me został rozpoznany
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ani przez. Związek ani przez żadną inną powagę, 
lecz że zachowany został ze wszystkiemi innemi 
pretensjam i przyszłemu rozstrzygnięcia, posuwa 
się tak dalekój #e nawet’ nie uznaje formalnego i 
tymczasowego stanu posiadania, jaki d. Igo gru­
dnia niewątpliwie istn ia ł, a który, gdyby był nie 
był Prusom i Austryi odstąpiony, należałoby było 
przywrócić w skutek wykonania żądań związko­
wej uchwały egzekucyjnej. Rzecz jasna, że król. 
rząd bawarski przez to zupełne nieuwzględnianie 
charakteru egzekucyi stawia się w otwartej sprze­
czności z temi uchwałami związkowemi, na mocy 
których znajdują się w Holsztynie wojska i ko 
misarze. Nieuwzględnianie to możemy przypisać 
tylko temu słusznemu uczuciu, że za dalszem trw a­
niem egzekucyi nie dałby się przytoczyć żaden 
dowód; ale również nie troszczył się król. bawar­
ski rząd o przytoczenie jakiegokolwiek dowodu 
na poparcie okapacyi i poniekąd sekwestracyi 
Księstw, któremi usiłował zastąpić egzekucyą, co 
bez wątpienia trndnem byłoby mu w obrębie bar­
dzo pozytywnych granic związkowej kompetencyi. 
Podobnież nie zadał on sobie pracy w wykazaniu 
bądź to w literze prawa związkowego, bądź w du 
chu międzynarodowej instytucyi Związku, tytułu 
na poparcie po prostu wypowiedzianego twierdze 
nia, że księstwo Holsztyńskie posiada teraz legal­
nie jedynie Zgromadzenie związkowe. Twierdze­
nie to sprzeciwia się traktatom związkowym, a 
mianowicie artykułowi III aktu związkowego przy 
toczolemu przez bawarskie oświadczenie, do któ­
rego chyba ówczesny posiadacz Księstw mógł się 
był odwołać dla zabezpieczenia się tymczasowego 
in possessor™, do tego stopnia, że przeciwnie każ­
dą pretensyę Zgromadzenia związkowego do po­
siadania Księstw nazwać możemy zupełnie niele­
galną. Związek ma tylko te praw a, które mu 
przyznają traktaty, a nie znamy żadnego artykułu 
w tychże traktatach, według którego Związek ma 
sekwestrować i zajmować k ra j , o którego dzie­
dziczność spór się toczy.

Gdyby ta różnica w zapatrywaniu się była 
tylko teoretyezaą, to moglibyśmy poprzestać na 
stwierdzeniu swojego zdania. Ale nie możemy taić, 
że widzimy w nićj wielkie niebezpieczeństwo w 
praktyce, na które zwrócić uwagę musimy brać 
za swój obowiązek.

W usiłowaniu zastąpienia egzekucyi okupacyą i 
sekwestracyą Księstw i przyznawaniu zgromadzę 
niu Związkowemu obsadzenia i zarządu ich aż do 
chwili stanowczego rozstrzygnięcia o ich przy­
szłości, zawiera się zamiar rozszerzenia kompe 
tencyi zgromadzenia Związkowego nie mającćj 
żadnćj podstawy w traktatach, którą tern samem 
nazwać musimy niebezpieczną dla samego istnie­
nia Związku. Byt bowiem Związku opiera się na 
uszanowaniu wszystkich członków Związku dla 
bardzo ostrożnie zakreślonych granic tejże kom­
petencyi; wszelkie usiłowanie dowolnego rozsze­
rzenia jćj dotyka i wstrząsa podwalinami Zwiąż 
ku. Rządu większości, któryby w miejsce owego 
uszanowania stawiał zasadę własnego widzimi się 
i chciałby sobie rościć prawo wpływania na na 
szą politykę bez względu uu granice traktatami 
zakreślone, nie moglibyśmy znosić. Jesteśmy człon 
kami tylko tego Zw iązku, którego ustawy zasa 
dnicze złożone są w traktatach Związkowych. Mia­
ra  praw, służących całości w obec każdego człon­
ka z osobna, wyznaczona jest przez te traktaty, 
przekroczenie więc zakreślonćj przez to kompe 
tencyi równa się zerwaniu Związku. Każdy rząd, 
który przywięzuje wartość do korzyści i bezpie­
czeństwa, jakie mu daje dalsze trwanie Związku, 
pilnie wystrzegać się tern samem powinien prze 
kroczenia kompetencyi, które przerwać może współ 
ny węzeł. Nie myślimy pozwalać na uszczuplanie 
naszćj politycznćj udziel ności po za obręb naszych 
udowodnić się dających obowiązków względem 
Związku; usiłowanie zaś w tym względzie byłoby 
się stało faktem, gdyby do sześciu głosów mniej­
szości z 5go b. m. dołączyły Bię były jeszcze dwa 
inne głosy. Bylibyśmy się wtedy znaleźli w tym 
przypadku, że w obec nieprawDĆj uchwały byli­
byśmy musieli zrobić zupełny użytek z wynikają 
cćj z naruszenia .traktatów wolności działania w ce­
lo zabezpieczenia naszych praw. Możemy sobie 
tylko życzyć, ażeby w podobnych razach król 
saski rząd nie pozostawał w wątpliwości o tern 
naszem postanowieniu, i dla tego nie uważałem 
za rzecz zbyteczną, i teraz kiedy o owym chwilo 
wym wypadku rozstrzyglo głosowanie z5 g o b .m . 
nadmienić jeszcze raz o zasadach na ówczas w 
wątpliwość podanych.

Fana upraszam, abyś ten reskrypt odczytał tam­
tejszemu ministrowi i upoważniam Pana do zosta 
wienia mu odpisu.

podp. Bismark.
Nordd. Allg. Ztg dodaje, że odpowiedź gabiue 

tu bawarskiego na tę m tę już nadeszła.

F r a n e y a.
Monitor zdaje szczegółowo sprawę z obchodu 

przyjęcia noworocznego. Wymienia on osoby i ko- 
lćj, w jakićj przystępowały do tego ceremoniału 
dworskiego: począwszy od krewnych domu cesar­
skiego, dalćj szły osoby dworu, kapelani, kardy­
nałowie, ministrowie itd. W poładnie oboje Cesar 
stwo z całym dworem w pochodzie ceremonial 
nym udali się do kaplicy, a o godz. lćj przybyli 
do sali tronowej, gdzie czekało już zebrane ciało 
dyplomatyczne. Lubo przemowy miane przy tćj 
sposobności znane są już z telegramów, powtó 
rżymy je  dokładnićj według Monitora.

Nunoyusz Apostolski przemówił w imieniu ciała 
dyplomatycznego w tych słowach:

„N. Panie! Dzień Nowego Roku zgromadzana 
nowo około W. Ces. Mości ciało dyplomatyczne, 
które w tym dniu uroczystym składa Ci przez mo 
je  pośrednictwo hołd nszanowauia. Cieszymy się 
N. Panie, ilekroć nam nadarza się sposobność wy 
rażenia naszych życzeń dia pomyślności i praw 
dziwego szczęścia W. C. Mości, Jego dostojućj ro­
dziny i Francyi."

Cesarz odpowiedział:
„Życzenia ciała dyplomatycznego, którego W. 

Przewielebność chciałeś być pośrednikiem, żywo 
mię wzruszają. Pragnę, aby zgoda nie przestała 
istnieć między nami. Wasza obecność dokoła mnie 
jest mi tego pewną rękojmią. Bądźcie przekonani, 
że dołożę wszelkich nsiłowań, aby stósunki moje 
z obcemi państwami były zawsze ożywione nczu 
ciem uszanowania prawa, miłości pokoju i spra 
wiedli wości.“

Wielki mistrz obrzędów przedstawiał Cesarzowi 
członków ciała prawodawczego, a ceremonia ta 
powtarza się corocznie, choć posłowie znani są 
OBobiście Cesarzowi. Następnie Cesarz zasiadł ca 
tronie, mając po prawej stronie księcia Napoleona 
i ks. Joachima Marata, a po lewej kg. Ludwika 
Lucyana Bonaparte. Poprzed tronem i po obu

jego stronach ustawili się różni dostojnicy według 
przepisanego ceremoniału, których wszystkich wy­
licza Monitor, tudzież ciało dyplomatyczne, senat, 
Izba deputowanych, deputacya legii honorowej, 
wszystkie magistratury i duchowieństwo z Arcy 
biskupem paryskim na czele.

Arcybiskup miał następującą przemowę:
„N. Panie, Mam zaszczyt przedstawić WCMości 

hołd uszanowania ze strony duchowieństwa pary­
skiego, i upraszam, abyś raczył przyjąć. życzenia, 
jakie wznosimy do Nieba za Cesarza, Cesarzową 
i Cesarzewicza; za Cesarza, który sprzyja utrzy­
maniu i rozwojowi interesów moralnych i religij 
nych w naszym kraju, i który wznosi tak wysoko 
i silnie chorągiew Francyi; za Cesarzową, z którą 
zasiadły na tronie wdzięki i dobroć obok siły i 
sprawiedliwości; za Cesarzewicza, drogą i szla 
chętną nadzieję tych, co po nas przyjdą."

Cesarz odrzekł:
„Dziękuję Waszej Przewielebności za uczucia 

wyrażone w imienia duchowieństwa paryskiego i 
za modły, które wznosicie za mną do Nieba. Cie­
szę się widząc, żo usiłowania moje około pieczy 
interesów religijnych są oceniane przez prałata 
zarządzającego dyecezyą paryską. Proszę Was o 
modlitwy za mnie, za Cesśrzową i Cesarzewicza."

lane powinszowania korporacyj, władz i insty 
tucyj ogłoszone w Monitorze nie mają nic w sobie 
uwagi godnego.

— Minister sprawiedliwości 1 wyznań, wysto 
sował wspomniony już w telegramach okólnik 
db Arcybiskupów i Biskupów Francyi z powodu 
Encyklikli papieskiej. Okólnik ten brzmi dosło 
wnie:

Paryż 1 stycznia 1865 r. 

„Przewielebny księże Biskupie!
„Rada stanu zajmuje się rozbiorem projektu de­

kretu mającego na celu upoważnić ogłoszenie w 
cesarstwie tej części Encykliki z d. 8 grudnia r. z. 
która naznacza jubileusz na rok 1865 i na nowo 
obwieszcza list apostolski z d. 20 listopada 1846, 
ogłoszony poprzednio na mocy ordonansu z d. 31 
grudnia. Co do pierwszej części Eocykliki i doku 
mentu załączonego pod napisem: „Syllabus corn 
plectens praecipuos nostrae aetatis errores... i. t. d.“ 
Przewielebność Wasza zrozumie, że przyjęcie i o- 
głoszenie aktów mieszczących w sobie zdania prze 
ciwne zasadom, na których spoczywa konstytucya 
cesarstwa, niemogłyby być dozWolone. Nie niożua 
ich przeto drukować w poleceniach, jakie W. Przc- 
wielcbność uznasz za potrzebne wydać do Wier­
nych na Jubileusz lub przy każdej innej sposo 
bności. Poczytasz zapewne W. Przewielebność za 
właściwe, rozesłać do duchowieństwa swojej dye- 
cezyi zalecenia, aby się wstrzymało z tej okoli­
czności od wszelkich mów, ktqreby dały powód 
do niemiłych tłomaczeń.

Proszę W. Przewielebności przyjąć zapewnienie 
mojego wysokiego poważania.

Strażnik pieczęci, minister sprawiedli­
wości i wyznań religijnych,

J . Baroche.1'
— W wilię Nowego Roku przedstawiał się Ce­

sarzowi nowy poseł hiszpański p. Mon, i miał do 
Cesarza przemowę, k tóra, jak i odpowiedź cesar­
ska nie zawierają w sobie nic ważnego.

A m e r y k a .
Pomiędzy rezolucjam i, jakie ostatniemi czasy 

przedłożono kongresowi Stanów Zjednoczonych, 
jest kilka bardzo ważnych; szczególniej zaś za­
sługuje na uwagę rezolucya wielkiej doniosłości 
senatora Chandlera z Michiganu, którą przekazano 
wydziałowi dla spraw zagranicznych. Brzmi ona 
jak  następuje:

„Ponieważ Stany Zjednoczone zostawały pod 
czas wybuchu teraźniejszego buntu ze wszystkiemi 
rządami świata w pokoju a z Wielką Brytanią 
w przyjaznych stosunkach; — ponieważ naród 
Wielkiej Brytanii już przed przybyciem do An 
giii naszego od rządu Lincolna uwierzytelnione­
go posła, ogłosił buntowników za stronę woju 
jącą i uznał na morzu ich banderę, bez czego 
wszystkie inne państwa byłyby uważały owę ban­
derę za korsarską i stosownie do tego byłyby się 
z nią obchodziły; — ponieważ W. Brytania ogło 
siła zupełną neutralność pomiędzy rzecząpospolitą 
z którą przeszło pół wieku ciągle zostawała w 
przyjazuyeh stosunkach, a jej zbuntowanymi pod 
danymi; — ponieważ wielu bardzo brytańskich 
poddanych z zupełną wiedzą władz zaczęli uzbra 
jać szybkie brytańskie okręty i zaopatrywać je 
w zasoby wojenne celem dostarczenia tychże bun 
towuikom w naszych blokowanych portach i poda 
aia im w ten sposób do organizowania i dal 
szego podtrzymywania buntu środków, bez których 
nie byliby mogli utrzymać się ani pół roku;—po­
nieważ prócz tego, i to w oczach rządu poddani 
W. Brytanii i członkowie jej parlamentu, zajęli się 
wystawieniem angielskich okrętów korsarskich, 
które były własnością brytańskich poddanych, mia 
ły brytańską załogę i pływały pod brytańską ban­
d e rą ,— a to w celu palenia, niszczenia, lub zu 
pełnego z Oceanu wyprzątnienia spokojnych stat­
ków pod banderą Stanów Zjednoczonych;—ponie­
waż wiele bezbronnych do prywatnych właścicieli 
należących amerykańskich statków spaliły i poni­
szczyły owe z angielskich portów wysiane okręty 
korsarskie, a tem samem wyrządziły obywatelom 
Stanów Zjednoczonych wielkie szkody i straty; — 
przeto z tych wszystkich przytoczonych powodów 
postanawia się, aby polecono sekretarzowi stann 
wygotowanie spisu wszystkich takich statków zni 
szczonych ze slusznem i azczegółowem oszacowa 
niem ich wartości i obliczeniem procentów po 6 
pr. na rok od daty zabrania łub zniszczenia, aż 
do dnia wręczenia, aby na tej podstawie zażądał 
od rządu brytańskiego zupełnego wynagrodzenia 
za wszystkie w wzwyż wspomniony sposób poni­
szczone statki".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 5 stycznia Wczesne uprzątnięcie naj­

znaczniejszej części śniegów z miasta, bardzo się o- 
kazałó przydatnem przy nagłej dziś odwilży.

— Sąd krajowy we Lwowie skazał Maryana P. 
ucznia 22 letniego szkoły realnej na dwa ląta cięż 
kiego więzienia za sfałszowanie wekslu na 800 złr. Ob- 
żałowany przyznał się do winy.

— Wb Lwowie urządzono zakład posługaczy pu 
blicznych i od Nowego Roku wprowadzono go w ży­
cie, na początek z 20 posługaczami. Przedsiębiorcą 
jest ton sam p. Brunk, który w Krakowie zakładem 
takim zawiaduje.

— Opera p. Dunieckiego ze Lwowa „Paziowie 
królowej Marysieński" została przełożoną na niemie­
ckie i kompozytor otrzymał wezwanie do Wiednia,

aby wprowadzeniu jej tam na scenę przewodniczył.
— Żaudsrmerya wykryła w d. 22 grudnia zwłoki 

znikłego bez wieści jeszcze w d. 6 listopada Michała 
Kowalskiego w Woli Rzędzińskiej pod Pilznem. Zwło 
ki były ukryte w chruście. Ewa Cichiniank* ulubie­
nica jego przyznał* się, że go w kłótni zabiła. Ko­
walski był to znany złodzićj i dla tego zniknięcie je 
go nie zwróciło niczyjćj uwagi.

— W ciągu ostatnich dwósh miesięcy tylko siedm 
było samobójstw w Wiesbaden w skutku zgrasia się 
w ruletę. Ostatnie zaszło w drugie święto Bożego 
Narodzenia; jakiś obcy mężczyzna powiesił się w ho­
telu. Minister nassauski Rbsster mianuje potwarcami 
te dzienniki, które powstają jrzeciw domom gry pu­
blicznym.

— Urzędowa Gazeta Wiedeńska będzie miała pro­
ces drukowy, jak donosi autografowana Wien. Zig Cor. 
Powodem tego procesu jest ogłoszenie w tej gazecie 
przez jednego z księgarzy wiedeńskich jakiejś ksią-s 
żki polskiej zakazanej. Redaktor odpowiedzialny 
Gazety rządowej stawać będzie przed sądem pod za­
rzutem „zaniedbania należytej baczności."

— Do Wiednia przybyło w Nowy rok rano 12 
zakonników polskich (wiedeńskie dzienniki nazwały 
ich „rosyjskierai", co służy za dowód, jak nieznane 
są im sprawy polskie). Tegoż samego dnia przyjmo­
wał ich Arcybiskup kardynał Rausther, a już wie­
czorem odjechali do Tryestu, skąd udają się podobno 
do Rzymu.

— Sąd karny w Wiedniu skazał temi dniami żyda 
rzeszowskiego Ozjasza Grossa na dwa lata ciężkiego 
więzienia, że tenże przybywszy przed dwoma laty do 
Wiednia bez grosza, umiał sobie nadać pozory za­
możnego kupca, i prowadząc spekulacye na kredyt, 
zgłosił się z upadłością. Stan bierny jego wynosił 
4,000 złr., a w stanie czynnym znalazły się rupiecie 
wartające 6 złr.

— Trudno sobie zrobić pojęcie o ważności handlu, 
jaki Franova prowadzi z Anglią przedmiotami służą- 
cemi do pożywienia. Ptastwo, owoce, jaja, mięso wo­
łowe i wieprzowe, wysyła ciągle Francya do Anglii 
za ogromne sumy. Obecnie indyki trzymają pierwszeń­
stwo w owym handlu wywozowym. Od Dunkierki do 
Boulogne nie ma prawie okrętu, któryby nie wiózł 
masy tego drobiu. Przed kilku dniami wywiózł pewien 
spekulant angielski do Londynu 600 indyków, które 
skupywano na folwarkach po 9 lub 10 fr. na miej­
scu płacone są po 25 fr. za parę.

— Pewna pani z paryskiego przedmieścia, którą 
kilkakrotnie okradziono w przejtżdzie omnibusem, 
chcąc się nadal od nowych strat uchronić, kazała 
przyszyć do sukni swej kieszeń ściąganą u wierzchu 
sznurkiem elastycznym w taki sposób, iż rękę z łatwo­
ścią można było wcisnąć do njej, lecz wyjąć jej nie­
podobna bez przyciśnienia sprężyny, chyba wyry­
wając razem kieszeń. Pożyteczność wynalazku obja­
wiła się prędzej niż wynalazczyni czarodziejskiej kie­
szeni spodziewać się mogła. Przybywszy do bióra o- 
mnibusÓw na placu Palais-royal, ujrzała porządnie U- 
branego jegomości, który zbyt się blisko niej przesu­
nął i poczuwszy zapewne nabitą kieskę, zapragnął 
zbadać głębokość jej kieszeni. Dama udała, że się 
niczego nie domyśla i chodzić poczęła po trotoarze cią­
gnąc za sobą schwytanego w łapkę rzezimieszka. 
Więzień kieszonkowy zaczyna błagać ze łzami, lecz 
nieczuła kobieta zdaje się nie słyszeć, i dopiero gdy 
spostrzegła polieyanta uwolniła zbyt ciekawą rękę, 
aby właściciela jej oddać sprawiedliwości. Kieszenie 
takie, jako bardzo praktyczne zapewne się rozpo­
wszechnią.

— Dnia 4go stycznia dosiągł największy mróz 
16°,0, najmniejszy 7°,O, stan barometru był o godzi 
nie 2ej pb południu 330“ ',09j, o lOtój wieczór opadł 
na 328“*,86, o 6tej rano 5go stycznia na 328“02, 
wiatr słaby zmiennego kierunku, niebo zachmurzone 
i zamglone, dopiero wieczorem chwilowo pogodnej; w 
nocy z 4go na 5ty zmieniła się przy zachodnim wie­
trze temperatura tak nagle, że rano 5go o godzinie 
6tej wskazywał termometr tylko — 1°,0, a w nocy 
dochodził jeszcze mróz do 15°,5 Reaumura, nad ra­
nem zaczął także śnieg padać.

— W piątek dnia 6go stycznia (Święto) , Tzech 
Króli; w sobotę dnia 7go stycznia, S. Juliana i S. 
Lucyana męczenników.

see do palenia tytoniu, którego wóń i to nienajdeli- 
katniejsza mocno uderzała każdego, kto w odstępach 
koncertu zaglądnął do tego przedpokoju.

Wspominamy o tem wszystkiem i dla tego, aby 
wskazać z jakiemi trudnościami artysta miał do czy­
nienia ; przyszło mu bowiem do walczenia z żywioła­
mi, z niską temperaturą sali, od której palce kost­
niały i kołczały, a pozbawiony był, jak wiadom'', te­
go przywileju, jaki służy słuchającej publiczności, 
przywileju otulenia się futrem lub w ogóle cieplejszą 
suknią. A jednak pomimo to wszystko wlewał ciopło 
żywotne w martwy instrument. Śmiałą ręką prowadzi 
on smyczek; ton ma czysty i pewny; wystąpienie jego 
skromne, gra spokojna i poważna bez zawracania 
oczu i rzucania w tył głową, zwykle ustrojoną w do 
brze wychodowaną a w kokietującym nieładzie spły­
wającą fryzurę i tym podobnych zewnętrznych do­
datków, w których wielu nowoczesnych Pseudo-Or 
feuszów upatruje przeważną część sztuki. Śpiewne 
ustępy kompozycyi wykonywa on z uczueinm i zro­
zumieniem, a w technicznych pie goniąc ja  efektem 
złatwością pokonywa wszelkie trudności, stanowiące 
zawsze jeszcze ważuy czynnik w nowożytnej tak zwa­
nej wirtuozeryi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W d. 16 stycznia w urzędzie po w 
w Złoczowie wydzierżawienia roczno dóbr plebańskich 
Jelechowice, cena wywołanie złr. 622 c. 2 2 wa­
dium 10%. — Do 28 stycznia wydzierżawienie pode 
rzędnej trafiki tytoniu w Drohobyczu, oferty pisemn- 
z wadium złr. 250 do Dyrekcyi skarbowej w Sam 
borze.

KONCERT. We środę odegrał w sali redutowej 
koncert na skrzypcach p. Franciszek Szipek z współ­
udziałem miejscowych dyletantów. Program zawierał 
sześć numerów: Chór na męskie głosy przez p. Fr. 
Szuberta; Andante i Rondo z wielkiego koncertu 
E dur Vienxtempsa; Impromptu, Mazurek Chopina; 
Danse des Sorciers Paganiniego; numer zawierający 
śpiewy na sopran nie został wykonany, zastąpił go 
koncercista numerem skrzypcowym ; zakończyła koncert 
fantazya na temata ukraińskie utworu koncercisty.

Mróz, który nagle i znacznie pod wieczór podsko­
czył, wypłatał figla i koncertowi; gaz bowiem dla 
wielkiego mrozu nie chciał się palić, potrzeba więc 
byłó zaimprowizować oświetlenie, co o półgodziny o- 
późniło rdzpóćż|óle koncertu, a jako naprędce zaim­
prowizowane nie zdołało całkiem rozproszyć ciemno­
ści panującej na sali. Również w innym kierunku wy­
warł mróz wpływ nienajprzyjemniejszy, bo w szli 
dokuczało zimno. Ciepmość i zimno nie są dobrzy 
sprzymierzeńcy sztuki, przedewszystkiem jej publi­
cznego wykonywania, a raczej wpływu, który na zgro­
madzonych wywrzeć i rozkoszy, którą im sprawiać 
zamierza, a do których podniesienia, niezaprzecąenie 
przyczynia się piękna, porządnie urządzona, rzęsisto 
oświetlona, stosownie ogrzana sala, wygodne siedzenie 
przyzwoicie ubrana służba i t. p. przybory, stano­
wiące razem zewnętrzną stronę każdego koncertu i 
przedstawienia publicznego.

Dotykając tego punktu, wcale nie myślimy czynić 
za to wyrzutów szanownemu konc°rciście, bo nieza- 
wodnie zapłacić musiał za salę i to co do urządzenia 
sali koncertowej należy w Europie. Zresztą nie pier- 
wsży to koncert w sali redutowej, na którym ude­
rzał nas brak wszelkiego prawie względu na samą 
sztukę, j. j wykonawców i publiczność sztukę miłującą. 
Korzystamy tylko ze sposobnośoi, aby przypomnieć 
temu, kto salą rozporządza i wynajmuje, aby raczył 
sobie przypomnieć swój obowiązek i zwrócił jeżli nie 
z łaski to przynajmniej z powinności swojej uwagę 
na te niedogodności, które tylko zrażać i odstręczać 
mogą czujących swą godność artystów i publiczności, 
która udając się na koncert, nie po to idzie, aby za­
miast słuchania pięknej gry sama dzwoniła zębami, 
a każda osoba z osobną, za każdem otwarciem ust 
przedstawiała parą buohający samowar, i nie po to, 
aby otuliwszy się futrem kurczyć pod siebie zziębnię­
te nogi, bo zresztą i nie każdy jest przygotowany na 
to, że idąc do sali koncertowej trzeba się zaopatrzeć 
w futrzane lub filcowe bóty, oulgo papucie, aby u- 
stroiwszy Bię w nie wyglądać jak Robinzon Kruzoe, 
kiedy zdarłszy europejskie b<5ty włnsnym przemysłem 
zbudował sobie nowe od biedy obuwie.

Nakoniec i o tem jeszcze wspomnieć musimy, że 
pokój przez który się przechodziło do sali koncerto­
wej, a którego oprawi ciągle otwarte łączyły go bezpo­
średnio z rzeczoną salą, nie powinien służyć za miej

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Brzostek 27go grudnia. Deny targowe w wal 

aust .
Pszenica (za mierzycę) 3'00, tyto 2 00 , jęczmień 

2 00, owies 1 '0 0 , groch — , bób — , proso — , 
tatarka —- ,  kukurydza —., ziemniaki 1*00, drzewo 
twarde (za siągę) 5'00, miękkie 4DO siano (za ce 
nar) —, słoma —, konicz na paszę —.

W i e d e ń  2go stycznia. Targ na woły opasowe.
% W  OK.; E (łat.; « prow.j Ra»8m

Przypędzono sztuk 1186 530 808 2524
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1628 

„ „ : z prowincyi „ 510
Poza targowiskiem kupiono „
Wróciło na prowincyą „ 386

Waga szacunkowa jednśj sztuki wynosiła od 360 
do 640 funtów.

Cena jednój sztuki wynosiła 105 złr. — kr. do 
162 złr. 50 kr. w. .

Cena jednego cetnara mięRS wynosiła 21 złr. 
kr. do 24 złr. — kr. w. a.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzni.

B e r l i n  4 stycznia. Provinzial Corresp. pisze: 
Ażeby otrzymać zupełną pewność, że iuteresa 
praskie i niemieckie będą zaspokojone ze wzglę 
du na przyszłe stanowisko księstw Szlezwickiego 
i Holsztyńskiego, odbywają sfę narady w różnych 
gałęziach administracyjnych, osobliwie co do sto­
sunków wojskowych , morskich i handlowych. 
Najistotniejsze zadanie sejmu będzie znowu pole 
gać na ostatecznem prawuem ustaleniu nadwyżki 
wydatków na reorganizacyę w ojska; Co równo­
cześnie dozwoli załatwić spór budżetowy i kon­
stytucyjny. Jest nadzieja, że po pełnych chwały 
zwycięztwach pruskich pokój wewnętrzny na nowo 
trwale się ustali. — Minister handlu, jako prze­
wodnik banku królewskiego, zwoływa na 3go lu 
tego uczestników banku celem uchwalenia proje 
ktu zakładania banków filialnych w innych kra­
jach niemieckich.

B e r l i n  4 stycznia. (Br. Ztg.) Z powodu ob­
chodu zawarcia pokoju król wiele wyroków śmier 
ci zamienił w dożywotnie więzienie kryminalne.

B e r l i n  4 stycznia. Publicist radzi Austryi, aby 
zezwoliła Prusom prowadzić politykę swoją w spra­
wie księstw, albowiem i tak przeszkodzić jej nie 
może; zerwanie zaś przymierza aastryacko-pru- 
skiego mogłoby mieć niebezpieczne następstwa 
dla stanowiska Austryi w Niemczech i Włoszech.

K o p e n h a g a  3 stycznia. Dzisiejszy Faedrelan- 
det spowodowany pogłoską telegraifowaną do Ber­
lina o kryzys ministeryalnej, p isze: „Chętnie daje­
my wiarę, iż mógł ktoś znaleść tyle wyobraźni, że 
sobie życzył podobnej kombinacji, ale jak  na te 
raz wątpimy, aby kto był dość zuchwałym, iżby 
chciał tę kombinacyę wykonać. Zresztą być może, 
iż nastała niezgodność w ministeryum i że takowa 
wzmogła Bię za przybyciem Plessena." Mówią, że 
prezes rady mioistrów (Bluhme) jest mocno chory.

P a r y ż  4 stycznia. (N. f r .  P r) Arcybiskup pa 
ryski Darboy ma zostać zamianowany wkrótce 
członkiem tajnej Rady. Zapewniają, że Cesarz pro­
sił Wiktora Emannela, aby pozostawił encyklikę 
bez odpowiedzi i naśladował postępowanie Fr«n- 
cyi.

P a r y ż  4 stycznia. (Pr.) Cesarz przewodniczył 
dziś radzie ministrów od 9ąj do 12ej, a potem ra 
dzie tajnej, ua której znów znąjijlpwali się wszy 
scy ministrowie i książę Napoleon. Zdaje się, że 
się zajmowano projektami na przyszłe zebranie 
Ciała prawodawczego. Z Madrytu potwierdzają 
doniesienie, że Hiszpania zamierza uznać króle 
stwo włoskie. Gabinet turyński otrzymał urzędowe 
zawiadomienie o przyjeździe hiszpańskiego wy­
słannika celem układów.

L o n d y n  3 stycznia. Donoszą z Nowego Jorku 
24 grudnia: Armia jenerała Hooda ścigana przez 
jazdę unioni8tów , przybyła pod Pułaski - City 
(w kraju Tennessee). Jenerał Thomas stoi na po­
łudnie Kolumbii. Dzienniki południowe zapewniają, 
te  Breckinridge podbił Burbridge pod Sallville. Poło­
żenie rzeczy pod Sawanną jest niezmienne. (Za­
wsze tu mowa o Sawannie nad mprzem w Geor 
gii, a nie o Sawannie w kraju Tennessee, gdzie 
Thomas i Hood potykali się świeżo. Red. Cz).

żałoby na dworze cesarskim, a  cheianoby go tam 
jrzyjąć z całą okazałością świadczącą o stosunkach 

ścisłej przyjaźni. Książę ma mieć przygotowany 
zarys do układów względem Księstw. Stronnictwo 
eodalne, reprezentowane przez Gazetę krzyżową, 

opatruje w niechęci, jaką przymierze pruskie w 
Wiedniu napotyka, tylko objaw opozycyi liberal­
nej przeciw zwrotowi zbawiennemu. Jest w tem 
coś prawdy, że liberalna dążność w Austryi naj- 
jardziej jest przeciwną przymierzowi‘pruskiemu, 
a p*zechylałaby się do przymierza z Zachodem.

Dzienniki paryzkie dziś przez nas otrzymane 
z daty 3go b. m. zajmują się głównie przyjęciem 
noworocznem w Toilleryach i encykliką. Niektóre 
z nich podnoszą szczególnie przemowę Arcybisku­
pa paryzkiego i odpowiedź Cesarza na takową, 
dla tego, że w niej przyznaną jest Cesarzowi o- 
brona interesów religijnych. W tam wyrażeniu u- 
patrują dzienniki paryzkie odpowiedź lekką na 
Encyklikę. Kładą także nacisk na to , że Cesarz 
orzyznał Arcybiskupowi, iż rządzi dyecezyą pa- 
ryzką. Niezmiernie to wyszukane cieniowaaie i 
wyszukana opozycya. Cesarz nie mógłby tu 
walczyć półsłówkami, gdyby walczyć chciał. Mil­
czy on, a kazał tymczasem mówić za siebie mi­
nistrowi Baroche. Pod oddziałem „Francya" za 
mieszczamy dosłownie przemowy Nancyasza i Ar­
cybiskupa, tudzież Cesarza, jakoteż rozporządze­
nie ministra wyznań przeciw publikacyi Encykli­
ki z ambon.

Jeszcze daleko do zebrania się ciała prawodaw 
czego w Paryża, lecz już dzienniki i pojedynczo 
deputowani rozpoczęli ogień tyralierski poprze­
dzający bitwę, do której podobno da powód i en­
cyklika i sprawa włoska. Mówiliśmy ju t, że Thiers 
miał oświadczyć, iż encyklika odjęła mu argu 
rneota do obrony władzy świeckiej papieża , lecz 
L’Union de lOuest donosi z Paryża, iż początko­
wo Thiers oświadczył, iż encyklika pozbawiła go 
możności wystąpienia przeciw konwencyi wrześnio­
wej, atoli po odwidzeniu go przez jakiegoś zna­
komitego kapłana (jezuitę) autor historyi rewolu­
c ji  francuskiej dał się napowrót przywieść do 
pierwotnego swojego zamiaru bronienia praw świe­
ckich Papieża. Tenże dziennik donosi, te  deputo­
wani lewej strony zebrali się u Thiersa 29go gru­
dnia dla porozumienia się względem programu 
postępowania w Izbie. Ze względu na politykę 
wewnętrzną, postanowiono domagać Bię wykona­
nia swobód przyrzeczonych dekretem 24 listpada, 
a mianowicie: usamowolnienia dziennikarstwa,
wolności zgromadzeń wyborczych, prawa stowa­
rzyszenia i t. d. Co do spraw zewnętrznych, po­
minięto Meksyk, ale postanowiono obstawać w 
kwestyi polskiej, którą uważano za odroczoną a 
nie za upadłą, jak również wystąpić w sporze 
Turynu z Rzymem. Wszelako Thiers oświadczył, 
iż co do .tego będzie w sprzeczności z swoimi 
przyjaciółmi, gdyż zabierze głos przy adresie za 
władzą świecką Papieża. Ten zamiar Thiersa wy­
wołał mocne zdziwienie a nawet pewne rozdraż­
nienie między obecnymi.

La Patrie zamieszcza list z Algieru donoszący 
o zamiarze zwiedzenia Algieryi przez Cąsarza, i 
te  w tym celu marszałek Mac Mahoń zatrzymał 
się w Paryżu; podczas zaś nieobecności Cesarza, 
Cesarzowa bawiłaby w Nicei. Inne dzienniki nic 
o tem nie wspominają; Opinion Nationale naga­
nia dotychczasowy sposób zarządu Algieryą i plan 
wezwania Arabów na posady i na straż przeciw 
Kabylom. Byłoby to przygotować na przyszłość 
zaciętszą jeBzcze walkę, bo oba te żywioły są so­
bie nienawistne. Dziennik ten radzi owszem po­
woływać na urzędy Kabylów; nie mówi zaś nic 
o samowoluości tak zwanych biór arabskich, gdzie 
ofijerowie francuzcy bez żadnej niemal kontroli i 
odpowiedzialności władają. Francya nie ma po- 
jęeia, co znaczy 'autonomia, a dopóki nie zrozumie 
samorządu, nie może się obyć w Ałgieryi bez 
znacznych sił. Opinion Nationale zapewne miała 
na myśli samorząd, lecz nie śmiała wyjechać z tem 
słowem.

W Tarynie żywią nadzieję, iż za Jprzeniesie- 
niem stolicy do Florencyi, Hiszpania uzna Króle­
stwo włoskie.

Doniesienia z Nowego Jorku w listach otrzy­
manych w Anglii, są oczywiście wcześniejsze od 
telegrafów przesyłanych z północno-zachodniego 
brzegu Irlandyi za nadejściem tam poczty atlan­
tyckiej. Wiadomo ju t, że Sherman ule zdobył Sa­
wanny, a temeczny dziennik Savannah-News zape­
wnia, że unioniści zostali odparci od miasta, j a ­
koteż we wszystkich napadach ich na kolej z 
Charleston do Sawanny; dzienniki jednak rich- 
mondzkie przewidują npadek tego miasta. Zdaje 
się, że liczono tam na to, iż Shermen idąc z wiel- 
kiem wojskiem przez kraj pusty, ogłodzi się; tym­
czasem przywiózł on z sobą jeszcze znaczną ilość 
żywności.

Parlament kanadyjski zwołany został na 19go 
stycznia, i zajmować sie będzie między innemi 
także sporem z Stanami Zjednocżbnemi, z powodu 
napaści na kraje Unii przez separatystów zbiera­
jących Bię cichaczem w Kanadzie. Gdy jednak 
prezydent Lincoln zganił zamiar jenerała Dix, 
atóry chciał w odwecie wtargnąć do Kanady, spór 
skończy się spokojnie, a  parlament kanadyjski 
pewnie uchwali wynagrodzenie szkód zrządzo­
nych przez te oddziały mieszkańcom Unii.

Wiadomości z południowej Ameryki bardzo 
zmącone. Głoszono wprawdzie, że z Limy wyszedł 
już rozkaz uderzenia Botyjlę hiszpańską w Cal­
lao stojącą, lecz wieść tk nie jest" pewną.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“.
S t u t t g a r t  6 stycznia. Nadzisiejszem posiedzę 

niu zgromadzenia Stanów wirtemberskich, na inter- 
pelacyę deputowanych Oesterlena i Wolbaeba mini­
ster Darnbueler odpowindaiąc, rzekł: W kwestyi 
szlezwicko-holsztyiskiej należy czekać na skutek 
układów obu mocarstw niemieckich. Jedność ięh jest 
warunkiem szczęśliwego jej rozwiązania. Łączenie 
się państw średnich przeciw dwom mocarstwom, 
ani jest teraz potrzebnem, ani też byłoby pożąda 
nem. Minister musi za siebie i w imieniu Pford- 
tena stanowczo odepchnąć myśl szukania oparcia 
się na zagranicy.

Kursa: W i e d e ń  5go stycznia wieczór. Kolej 
północna 1850. — Akcye kredytowe 176 70 — Lo­
sy z r. 1860 94-90. — Losy z r. 1864 83 50. — 
P a r y ż  5go stycznia. Renta w końcu 66'85.

Izba deputowanych Rady państwa rozpoczyna 
posiedzenia swoje po feryach świątecznych 9go 
stycznia, lecz nie ma przygotowanych żadnych 
ważniejszych przedmiotów pod obrady. W sobotę 
ma "Bię podobno zebrać wydział skarbowy.

Przyjazd do Wiednia księcia Fryderyka Karola 
pruskiego został wstrzymany z powoda podobno

Z powodu uroczystego święta, na­
stępny numer ,,CZASU“ wyjdzie w» 
niedziele Sgo stycznia.___________

KEDAKTOK OD PO W IED ZIA LN Y  I W YDAW CA 
H sauery Masłowski.



p p . G R I M A U Ł T e t C 1.  a p t e k a r z y  w PARYŻU

CZAS z Piątku 6 Stycznia 1865,

2ga Podróż Towarzyska
Ł I 1 W I S A  ST A l  © U S A

ze zwidzeniem

Kairu, Snez, Jerozolimy, Betlehem, Smirny
nastąpi z p e w n o ś c i ą

Ponieważ podróż ta zostaje urządzoną tylko na

(3107-1-) Z M E  v  *

przeto uprasza się o w c z e s n e  zameldowania,Os t rz e t e n i e l

Ponieważ w naszój okolicy bardzo 
dużo nieprawdziwej Esencyi Doktora Kie- 
sowa w flaszeczkach ze zielonego szkła 
sprzedawanem bywa, z tego powodu o- 
śmiela się podpisany szanowną Publi­
czność uprzejmie uwiadomić, że praw­
dziwej Esencyi Doktora J. G. Kiesowa, 
z Augsburga w tćj okolicy li tylko u 
podpisanego dostać można.

Kto jednak tejże naśladowcę wykryć 
byłby w stanie, raczy do podpisanego 
się zgłosić, za co po sprawdzeniu wy- 
nadgrodzenie nastąpi. (1699-4-6-)

Franciszek Stunisz. 
w Myślenicach.

UWIADOMIENIE.
W  Zarządzie dóbr w IZDEBNIKU od­

będzie się dnia 4go Lutego 1865 r.
o godzinie lOtej przed południem publi­
czna licytacya względem sześcioletnie­
go wydzierżawienia karczmy na B O Q D A - 
NÓWCE. z prawem wolnego poboru trun­
ków, i z dodatkiem 16 morgów pola ornego, 
12 morgów łąk i 5 morgów pastwiska wraz 
z potrzebnerai budynkami gospodarczemi, na 
którą licytowania chęć mających zaprasza się.

Cena wywołania wynosi 1 6 0  złr. w. a.
(2069-1-3) T.

OGRODNIK, Roślinny środek do farbowania
W Ł O S Ó W .

Poprawiona, c. k. wyłącznie uprzywil. czarna, 
brunatna i płowa.

POMADA ORZECHOWA
do farbowania włosów i zapobiegania wypadania 
tychże. Okazuja się od 14 lat jako najskuteczniej­
szy i najnieszkodliwszy środek między wszyst- 
kiemi podobnemi środkami; farhuje włosy trwa­
le na czarno, ciemno i blond, a przyczyniając 
się oraz jak najmocniej do rośnięcia włosów, 
znalazła ogólne wzięcie.

Słoik z instrnkcyą nżycia 50 centów. 
Właściciel przywileju Abndr. L in k , 

w Wiedniu, Stadt, Habsburggasse Nr. 9. 
Prawdziwą utrzymują: 

p. Józef Gebel i p. Józef Jahn w Krakowie. -- 
p Zvgmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym 

Orłem“ wć Lwowie. (1675—3-)T

ż.naty, uzdolniony tak do ogrodu wa­
rzywnego jak owocowego, znający się na 
cieplarniach i na roślinach w nicli ho­
dowanych, obeznany więc jak najdokładniej 
z całem ogrodnictwem, życzy sobie przy­
jąć obowiązek od Wielkiej nocy. Bliż­
szych warunków, dowiedzieć się można 
u Rządcy Drukarni „CZASU".

» bok urządzonego składu drzewa bu­
dowlanego i tarcic na GROBLACH 
przyjmuję z a m ó w i e n i a  na spro- 

wadzenie materyałów budowlanych w prost z la­
su po cenach u m ia r l io w a n y c l i .  (C071-.-3J 

St. Mjuxenherg.
I w ulicy Floryjańskiej Nr. 358.

TOWARZYSTWO
Strzeleckie Krakowskie

podaje do wiadomości,!j że po odby- 
tćm w dniu dzisiejszem czternastem lo­
sowaniu obligacyj naszych —  wyciągnię­
to z koła numera 2. 144. 174. 177 180. 
2 1 5 . 2 6 1 . 3 1 1 . 357 . 398 .

Wypłatę wylosowanych obligacyj usk u- 
tecznia p. Bogumił Gebchardt kassyer 
Towarzystwa, począwszy od dnia dzisiej­
szego. Od wylosowanych jak wyżej Ak- 
cyj procent tylko do dnia 31 Grudnia 
1864 r. płatny będzie.

Kraków dnia 1 Stycznia 1865  r.

Król Prezes
(p o d p iaa n y )S fo * m af, (podpis) W  Wolff,

Sekretarz (2058-2-3)
S  W iśniowski.

Na Kazimierzu w kamienicy, gdzie jest 
apteka pod Murzynem. U podpisane­
go jest wielki skład lamp zagranicznych 
w cenach fabrycznych, tudzież nafta i 
petroleum.

Nafta mająca 48  Trallesa, czysta,
bez odoru p o .....................................2 8  kr.
Nafta Nr. 1 ...........................................26  „

„ „ 3 koloru wina . . . 1 8  ,.
za funt wagi wiedeńskićj.

Petroleum prawdziwe amerykańskie 
czyste bez odoru bardzo się zaleca: 
bo nowy ten wynaleziony płyn nie za­
pala się chociażby naw et do niego za­
płonie, świecę rzucić —  a zanurzony 
w płynie tym knot wydaje piękne i przy­
jem ne światło. Funt wagi wiedeńskićj 
tego płynu kosztuje kr. 28.

Kupującym większe ilości odstępuje 
się znaczny procent. Obstalunki zamiej­
scowe wykonywnją się z akuratnością i 
jak najprędzej. (2067-2-3)T.

L a s e r  J la r g u iie g .

Jan Armu lowicz
utrzymujący skład wędlin i wyrobów ma­
sarskich przy ulicy Grodzkiej,

oznajmia szanownój Publiczności, iż obe­
cnie otworzył restauracyę, gdzie daje 
śniadania i podwieczorki, przytem piwo 
w najlepszych gatunkach, po najumiar- 
kowańszych cenach. 1687—io)TIGNACY HOFFELMAYER

RUŚNIKARZ
55*y Rocznik naszego Spisu naj­

lepszych starszych i najszczególniejszych 
nowych Nasion kwiatowych, wa­
rzywnych I polnych, tudzież ro­
ślin, krzewów owocowych, roż, 
georginij i t. p. znajduje się do bez­
płatnego rozdawania u

pp. F. J. Kirchmayera i Syna
w Krakowie,

gdzie się także przyjmują wszelkie doty­
czące zamówienia, których najspieszniej- 
sze uskutecznienie będzie naszem gorli- 
wem staraniem.

E R F U R T , w S ty cz n iu  1865.

C. P la tz  & Syn,
nadworni liweranci Jego Mości

(2062-1-3T.) Króla Pruskiego.

kawalerzawiad mia szan. panów Myśliwych, iż

GŁÓWNY SKŁAD 
Prochu, Szrótu i Kapsli

n a  c a ł y  o k r § g  K r a k o w s k i

znajduje się jedynie w jego Handlu, przy uli 
cy Fioryańskiej w Krakowie. 

(205G-2-)T

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych,Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal, b .kup
Warszawa 4 stycz. 

Półimperyały. , rubli 
Obligi skarbowe . ,  

kupon . , 
Listy zast. III okr. „ 

kupon. ■ „ 
Akoye kolei żel.

warszaw.-wied. ,  
Akcye kolei żel.

warsz.-bydg. . ,

W a l u t y :
Cesars. korony . . . 

„ półkorony . .  
„ dukaty na wag.
,  „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
Fryderyki . . . . . .
Luidory niemieckie). 
Suwereny angielskie, 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................

„ kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Losy księcia Palfly.
,  księcia C lary.
„ hr. St. Genois 
„ Miasta Budy..

ks. Windiscngr. 
,  hr. Waldstein.
„ hr. Keglewicha 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowćj fr.-a. 
„ zachodniójc.El. 
„ Pardubickiój. . 
„ Południowćj. .
„ Galicyjskiej. .
„ Czerń, z wpł.252

Kursa zagraniczne
(3 -m iesięczne)

Amster. 100 złhl.\ 0- 6] 
Augsb. lOOzł.nr. .®5j 
Berlin 100 tal. „ •= 6 
Franki. n.M. l O o l  ° 5 j 
Ramb. 100 mark. (3 4  
Lipsk 100 talar, g 5 
Londyn 100 fun. .2 7 
Paryż 100 frank. Q5

Lwów  3 stycznia.

Dukat holenderski..
,  austryacki. . 

PóKmperyał rosyjski 
Rubel sreb. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a., » . »m-k- 
Obligi indemn. b, kup.


